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mu co głoszono za granicą o prześladowaniu rełi- 
gii katolickiej w państwie moskiewskiem.

W niedługim czasie po ogłoszeniu takowego uka
zu, gdy żadna katolicka, parafia nie chciała ko 
rzystać z tej mniemanej carskićj łaski, i adresy 
przez rząd upragnione niedochodzily, rozesłano se
kretny ukaz policyom, aby starały się każda w 
swoim obrębie uzyskać takie adresy, choćby z kil
ku tylko podpisami od parafian katolików z wyra- 
źnem żądaniem, aby nabożeństwo w kościele kato
lickim odbywało się w językn rosyjskim. Tajnym 
zaś ajentem rządowym polecono, aby trafiali do 
duchowieństwa katolickiego obietnicą łaBk i faworów 
rządu, dla skłonienia kogokolwiek z niob, aby za
prowadził w kościele w którym był administrato
rem nabożeństwo w języku rządowym. Lecz pomi
mo usiłowań tak p obcy i tak i ajentów, ani jedna 
parafia nie chciała podpisać takiego adresu, i ani 
jeden z kapłanów katolickich nie dał się skłonić 
do podobnej apostazyi. Postanowiono więc za po- 
mooą tych katolików, którzy jakimś cudem pozo
stali dotąd na posadach rządowych uzyskać takie 
adresa, coby przez rząd przyznanem było jako ży
czenie całej parafii, do której ciż urzędnicy należą. 
W głębi kraju i to do niezego ni? doprowadziło, 
adresów nie było, a choć jeden taki rządowi ko
niecznie był potrzebny.

W pogranicznem miasteczku Radziwiłłowie gdzie 
jest tamożnia (urząd cłowy), gdzie się jeszcze u- 
trzymało kilku urzędników, nad którymi zwierzchni
kiem jest naczelnik okręgu cłowego, i gdzie cni 
ogromną mniejszość stanowią pomiędzy czynowni- 
ctwem prawosławnem— pewnego dnia kiedy urzędni
cy znajdowali się na służbie w bióracb, wchodź? 
miejscowy poliomajster z gotowym sporządzonym 
za wiadomością naczelnika okręgu i dyrektora ta- 
możni adresem żądając, aby urzędnicy katolicy go 
podpisali: oświadczając przytem, że jeźli chcą się 
ocalić i nietylko pozostać na posadaoh swoich leoz 
oraz aby nie byli obwinieni politycznie, o sprieoi- 
wieaie się wcli rządu, powinni to nczynić. Zasko
czeni niespodziewanie, pod okiem i grozą zwierz
chności siedmiu tych urzędników podpisało ten &- 
dres.

Proboszcz miejscowy ze smutkiem dowiedziawszy 
się o tern, posłał raport do biskupa Borowskiego, 
któremu gubernator miejscowy okazując ten adres 
i uważając go jako życzenie całej katolickiej para
fii, żądał od niego aby zrobił rozporządzenie wpro
wadzenia nabożeństwa w Rsdziwiłłowskim kościeh 
w języku moskiewskim. Biskup Borowski natural
nie oparł się temu, i posłał natychmiast skargę do 
ministra i osobno do samego Cara na takie po
stępowanie gubernatora, a z tego nastąpił taki 
tylko skutek, że języka moskiewskiego niewprowa- 
dzono dotąd do kościoła w Radziwiłowie, lecz Ra- 
dziwiłowskiego proboszcza wywieziono w głąb Ro 
«yi i biskupa Borowskiego takiż sam los spotkał. 
Wywieziono go do Azyi, do miasta gubernialnego 
Permu, i tam dotąd zostaje.

W dalszym ciągu tej samej myśli nastąpił ukaz 
co do kolegium petersburskiego; który ma ozna 
czać zaniechanie zamiaru przeciwiesia się Stolicy 
Apostolskiej, a owszem zostawienie kościoła ka
tolickiego w Rosyi w zupełnej od niej zależności, 
co fałszywie rozumiano jako ustępstwo dla Stolioy 
Apostolskiej w zamiarze zawiązania konkordatu. 
Bo jednocześnie z takim ukazem jakoteż jednocze
śnie z tern wśzystkiem co się dokonywało w Chełm- 
skiem z unitami, podobne praktyki (jak mamy o 
tern wiadomość z wiarogodnych źródeł), dopełnia
ją się na Litwie. Rzecz jest ta  sama, bo idzie o 
wyłudzenie podobnego adresu nie już od urzędni
ków katolików, a od obywateli ziemskich.

Józef Wiasinger, który pr&grął sp lątać Jezuitów 
w bistoryę zamachu na życie ks. Bismsrka, łatwym 
kosztem nabył sławy i rozgłosu. Sąd go uwolnił, 
nie upatrując żadnej zbrodni w jego postępowaniu. 
Prawie wszystkie dzienniki zadowolone pą z prze
biegu rozprawy, a zwłaszcza z odbycia rozprawy 
publicznej, albowiem śmieszna ta sprawa — gdyby 
byli zaniechali jej dochodzenia bez publicznej roz
prawy —  byłaby się stała nieocenionem źródłem 
wszelkich' kombinacyj tajemniczych. Wiesingcr to 
półgłówek, któremu artykuły dziennikarskie ude
rzyły do głowy.
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W przedmiocie rokowań cłowo-handlowych 

toczących się między rządem austryackim a 
Węgrami, odbieramy następujące uwagi.

Węgry umiały zawsze warunki wszystkich ubła 
dów, jakie dotychczas zawierały z Pnediitawią, o- 
bróoić zręc.nio na swoją korzyść Przy zsmierzc- 
nem obecnie odświeżeniu traktatów cłowych i han
dlowych obawiać się więc wypada nowych r-ieko- 
rzyśti dla Przedlitawii. Obawy te nie Bą bynajmniej 
płonoemi, bo deputacya węgierska, w tym celu wy 
słana, znajduje się już w Wied iu, a zamiary jej 
nie są bynajmniej tajemnicą. Tym razem zamie
rzają Węgrzy skorzystać z traktatu cłowego i han
dlowego, który ma być zawartym między Aust.yą 
a Rumunią Udając, że w zawarciu tego traktatu 
niewidzą żadnej dla siebie korzyści, udzielenie 
przyzwolenia swego na zawarcie go, czynią zale- 
żnem od różnych ustępstw a mianowicie od uregu
lowania w ich myśli podatku konsumoyjuego.

Węgrzy utrzymują, że są głównemi konsumen 
tarni okowity, piwa i cukru wyrabianych w Przed 
litawii, od których przeto rząd przedlitawski po
biera podatek, który Węgrzy płacą w podwyższo 
nej przez to eonie pomienisnyth wyrobów przed- 
litawskich. Na podstawie tego twierdzenia upomi
nają się o etósowną kompensację, a że wysokość 
tej konsumcyi węgierskiej nie da się wcale obli
czyć na  podstawie zbieranych obecnie dat etaty 
stycznych, proponują w s p ó l n e  pobieranie poda
tku od okowity, piwa i cukru w Przedlitawii i Wę
grzech i podziału zebranej kwoty w tym samym 
stosunku, w jakim się udział cbu połów państwa 
w budżecie na wydatki wspólne oblicza tj. w sto 
sunku trzech do siedmiu. Różnica, jakaby ztąd na 
szkodę Przedlitawii wypadła, wynika z następują
cego rachunku. Pomieniony podatek wynosił w W ę
grzech 8®/io» a w Przedlitawii 44 miliony złr. Jeśli 
te dwie kwoty złączymy w iedoą sumę i trzydzie
ści procent pol ctymy dla Węgrów, to dostanie im 
się 15,878,300 złr. zamiast dotychczasowych złr. 
8,900,000. Szkoda więc, jaką Przadlitawia poniesie, 
wynos ć będzie blisko 7 milionów, z której ca Gali- 
cyę ponoszą' ą wspólne ciężary w stosunku 1 :6  
przypadłoby przeszło milion.

Tak wysokie pomnożenie rocznych wydatków było
by w obecnem nader smutnem położeniu Galicyi tern 
dotkliwszym, że z traktatu zawierającego się z Ru 
mnnią nie spływa na nią n&jmnicjsza korzyść. — 
Głównemi bowiem w-runkami tego traktatu mają 
być: zniżenie cła wchodowego na wyroby prze
mysłu austryackiego przez Rumunię, a w zamian 
za to zniesienie cła wohodowego na zboże przez 
Austryę. Z obu tych warunków korzystać będą 
tylko obszary przemysłowa Morawy, Czech i dol
nej Austryi, a kraj a przeważnie rolnicze, jak Ga
licja, szkodę raczej z ? zniesienia cła webodowego 
na zboże ponieść mogą, niż ze uniżonego cła ns 
wyroby austrackia korzystać. Jeśli więc dolna Au- 
s try a , Morawy i Czechy robiąc tak znaczue u- 
stę ’stwo Węgrom znaleśćby przynajmniej mogły 
kompensatę w rozwoju swego przemysłu, to nato
miast Galioya i inne przeważnie rolniczo kraje ko
ronne poniosą zupełnie niesprawiedliwą stratę, bez 
wszelkiego za nią wynagrodzenia Prasie tych k ra
jów wypada wfęi koniecznie z?jąć w tej sprawie 
stanowisko opozycyjne. To ta ż  pomni na obowią
zek zfisł-mienia kraju, ile sił naszych wystarczy, 
od szkód tak niesprawiedliwie na niego spadają
cych, podnosimy głos, rżeb? jfik najsilniej zapro
testować przeciwko wszelkim ustępstsom  obciąża
jącym nieaotrzebnie budżet Przedlitawii.

 ---------

W i e d e ń  16 czerwca.

(R .) Odpowiedź cesarska udzielona deputacyi 
bukowińskiej, położyła koniec wieściom i kembi 
nacjom o podróży N. Pana do Galicyi i do Bako 
winy i o powodach jej zaniechania w tym roku. 
Lubo trudno było z poozątku wierzyć, że przyczy
na tak prozaiczna i powszednia, jak brak pienię
dzy, stanęła na przeszkodzie wykonania projektu 
podróży cesarskiej, teraz nikt o tern wątpić nie 
ma prawa, skoro N. Pan sam to potwierdził. W ia
domo tu, że szczupły budżet cesarski nie był w 
stanie pokryć wydatków i kosztów podróży do 
Dilmacyi, i że N. Pan je pokrył s  prywatnej szka
tuły. Koszta podróży do Galicyi i Bnkcwiny obli
czono na mniej więcej ćwierć miliora złr., a za
tem połowę kosztów podróży dalmackiej. Przyczy
nę tę Monarcha wymienił w pierwszej zaraz chwili 
po powrcci8 z Dalmacji, i to tak przed otoczeniem 
dworakiem jak i urzędowem, a nie tylko deputacya 
bukowińska, ale i namiestnik Szląski p. Summer, 
który również przybył imieniem sejmu opawskiego 
zaprosić monarchę do Sziązks, tudzież i namie
stnik galicyjski hr. Gołuchowski, złożony obecnie 
niestety ciężką chorobą, dowiedzieli się od Monar
chy, co właściwie spowodowało zaniechanie podró
ży. Swiet atoli nie chciał wierzyć, jakoby względy 
j.iąniężne mogły krępować nawet monarchę austrya- 
ckiego i dlatego wiadomości jakoby o interwenoyi 
zagranicznej znajdowały z łatwością wiarę. N. Pan 
wszelako uroczyście zapewniał deputaoyę bukowiń
ską, że przybędzie w przyszłym roku do Bukowi
ny, a o ile wiemy — namiestnictwo galicyjskie co 
do G ulicy i podobne otrzymało zapewnienie. Nie
tylko kraje, któro monarcha ma w przyszłym roku 
odwiedzić, ale i sam niewątpliwie N. Pan oczeku
je z niecierpliwością spełnienia przyrzeczenia, choć
by dla pokazania, że prgłeski o powodach zagra
nicznych zaniechania podróży były bezzasadne. Je
dna uderzyć musi okoliczność. Bukowina za pośre
dnictwem deputacyi sejmowej otrzymała urzędowe 
zawiadomienie o zaniechaniu podróży. Galicya do
tąd go nie otrzymała i otrzymać nie mogta. Naj- 

rzód co do G&ltayi podróż nigdy nie była urzę- 
downie zapowiedzianą, przeciwnie co do Bukowi y 
N Pan sam przed pół rokiem opow iedział przy
jazd swój deguteoyi bukowińskiej, która przyjecha
ła była z podziękowaniem za założenie uniwersy
tetu w Czerniowcacb. Powtóre sejm bukowiński 
wystał dem tscyę, która była u N. Pana na posłu
chaniu. Sejm zaś galicyjski upoważnił tylko mar
szałka swego, aby w imieniu kraju wyraził m o
narsze radość z powodu przyjazdu, tudzież zapro
sił N. Tanią, by towarzyszyła Cesarzowi. Kiedy hr. 
Potocki przybył do Wiednia, nie było N. Pana tu 
taj, a zresztą już było wiadomo powszechnie, że 
podróż nie nastąpi. W ten sposób sejm galicyjski 
dopiero w nowym swym składzie dowie się, iż po 
dróż cessrska w tym roku nastąpić Die mogłs, i 
że czego spodziewać się należy — natomiast w 
przyszłym nastąpi roku.

Ponieważ w jednym z ostatnich artyknłów wstę
pnych wyraziliście zdanie, że jeszcze niewiadomo, 
czy ubiegłą sesję sejmową uważać należy za osta
tnią w sześcioleciu, pozwólcie mi przesłać wam za
pewnienie, że nie podlega to żadnej wątpliwości, 
iż sejm obecny skończył swe zadanie i że będą 
rozpisano nowo wybory do sejmu przyszłego. Zda
nie wyrażone przez jednego z waszych korespon
dentów o załatwianiu 6 ciu budżetów rocznych od
powiada zupełnie panującej tutaj opinii.

'Mi W o ły n ia  8 czerwca.

Nowe rozporządzenie rządowe ograniczające ko
legium duchowne petersburskie do czysto tylko ad
ministracyjnych czynności, podobało się niektórym 
uważać za jakoweś złagodzenie oraz chęć zbliżenia 
się do Stolicy Apostolskiej w myśli zawarcia kon
kordatu ; same nawet moskiewskie dzienniki zaprze
czyły temu stanowczo. Lecz my w naszej wiekowej 
niewoli nauczyliśmy się lepiej poznawać i rozumieć 
kryjące się skutki za każdym łagodniejszym ale tyl
ko na papierze objawem moskiewskiego z nami 
postępowania. Tak też jest i w tym razie. Rząd 
moskiewski nigdy i w niczem się nie cofa, bo choć 
nieraz gwałtowność przyciska nieco, wyczekiwanie 
to jest tylko przyczajeniem się, aby z tern więk
szą za chwilę akwtpliwością rzucić się na swą o- 
fiarę.

Myśl rządu zatracenia Polski za pomocą narzu 
conego moskiewskiego języka i prawosławia prze
chodząc różne próby i praktyki, sroższe lub ł«go
dniejsze, a wszystkie dotąd nieskuteczne, trwa nie
zmienna. Wstępuje ona tylko obecnie w inną for
mę ; to jest wyczerpawszy wszystkie dotąd używa
ne środki, próbuje podejścia: to jest wydanym u- 
kasem ograniczającym stanowisko i władzę kole
giom chce uśpić i omylić czujność Stolicy Apostol
skiej, aby z żelazną wytrwałością dokonać zamia
ru, to jest: wprowadziwszy bądź oo bądź język 
moskiewski do kościoła katolickiego uczynić w za
branej Polsca to samo co z unitami chełmskiemi; 
czyli użyć później wszelkiego gwałtu i przemocy 
dla wymuszenia deklar&cyi i włączyć kościół kato
licki z mosfeiewsitiem prawosławiem.

Moskiewska biórokracy?, wyćwiczona w przewro- 
tnem stylizowaniu rią&owych ukazów i rozporzą
dzeń, umie je subtelnie układać, szczególnie w tein
wszystfeiem oo tylko religii katolickiej dotyczy, kie 
dy oddawca zagranicą zaczęły się odzywać głosy
0 prześladowaniu religii katolickiej pod panowa 
niem moskiewskiem, o przymuszaniu do przyjmo
wania prawosławia, ścieśnianiu swobody i niezale
żności kościoła nawet co do obrzędów religijnych, 
zabronieniu biskupom bezpośredniego stosunku ze 
Stolicą Apostolską, zabieraniu kościołów, zmniej
szaniu samiuaryów, i tym podobnych praktykach ; 
wydano przed kilką laty ukaz carski, który brzmi: 
„Otaczając naszą cesarską opieką kościół katolicki 
w naszem państwie, chcemy aby pozostał niezmien 
ny i nienaruszony w swoich obrzędach i formach;
1 zakazujemy zaprowadzać w nich jakiekolwiek 
zmiany i inrsowacye. Gdyby jednakże Judność miej
scowa, która po największćj części nierozumie ję
zyka w jakim się odbywa nabożeństwo katolickie 
zsżsdała, aby w języku narodowym nabożeństwo 
było odprawowane, ma o to prosić rządu, który ob 
myśli środki, aby temu żądaniu ludności zadość się
stało “ I  dzienniki krajowe i zagraniczne roztrąbi-
ły także ukaz carski jsko dowód wjsokiój religijcój 
toleranoyi w Rosyi, i zaprzeczyły temu wszystkie-

Da druku przygotowano:
1) Wypadki spostrzeżeń meteorologicznych wyko

nanych w Oalicyi w r. 1874.
2. Wiadomości o gradobiciach zaszłych w Oali

cyi w r. 1874. t
3. Wykaz stanu wody na rzśkach galicyjskich w 

r. 1874 i uzupełnienie tego wykazu za r. 1873.
4 Spostrzeżenia fenologiczne z r. 1874.
5. Wypadki spostrzeżeń magnetycznych w K rako

wie, otrzymane w r. 1874.
b) S e k o y a  b o t a n i c z n a .
W roku 1874 Członkowie Komisyi badali floię 

krajową w różnych okolicach: Dr. R e  hm  a n  na 
północ cd linii Tsrnopol-Podwołoczyska w obwodzie 
tarnopolskim i złeczowskim, aż po rosyjską g ra
nicę; Prof. T u r c z y ń s k i  w okolicach Stanisła
wowa; P. Antoni K o t o w i c z  w ekolicy Biecza; 
P. S l e ń d z i ń s k i  w obwodzie kołomyje,kim, a Prof. 
Żegota K r ó l  w okolicy Janowa.

Do druku przygotowano:
1. Przegląd roślin zebranych w obwodach tarno

polskim i złoczow8kim w r. 1874, przez Dra Reh-  
ma n a .

2. Dodatek do spisu roślin z okolicy Stanisła
wowa, przez prof. Emeryka T u r c z y ń a k i e g o .

3. Spis roślin jawnopłciowych zbieranych w oko 
licach Biecza w r. 1874, przez Antoniego K o t o 
wi c z a .

4. Przyczynek do flory obwodu kołomyjskiego, 
przez Aleksandra S l e ń d z i ń s k i e g o .

5. Sprawozdanie z wycieczki w okolice Janowa 
pod Lwowem, odbyty w czasie wakacyj r. 1874, 
przez Prot. Żfgotę K r ó l a .

c) S e k c y a  z o o l o g i c z n a .
Sekcja w r. 1874 udzieliła zaaiłku na wycie-, 

czki entomologiczne Prof. Ł o m n i c k i e m u ,  Prcf. 
K r ó l o w i  i P. K o t u l i .

Prcf. Ł o m n i o k i  ztobił wycieczkę w celu po
szukiwań owsdniczyCh na Podolu i przysłał Kcmi- 
syi do umieszozenia w jćj Sprawozdać iu : Materya- 
ły  do fauny szarańczaków galicyjskich, oraz do
niósł, że wykończa właśnie jeszcze dwie rozprawy, 
które wkrótce do IX tomu Sprawozdań Komisyi 
nadeszle: a ) Wykaz chrząszczów nowych dla fa u n y  
galicyjskiej i b) Chrząszcze zebrane w okolicy Sta
nisławowa■ Prof. K r ó l  złożył Sprawozdanie ze 
swej wyoieozki w okolioe Janowa, o którem już 
wspomniano przy wyliczeniu prac sekcyi botanicznej,

B )  Skreśliwszy w krótkości prace pojedynczych 
badaczy, przystępujemy do z d a n i a  s p r a w y  z 
p r a c  z b i o r o w y c h ,  d o k o n a n y c h  w K o m i 
sy a c h  w r. 1874.

a  Komisya fizyograficzna.
Najważniejszem zadaniem tej Komisyi jest obe

cnie zbieranie materynłów do fizjografii krajowej 
ich oząstŁowe obralśaiie i ogłaszacie. Dlatego też 
w roku przeszłym wydsła Komisyja tom VIII 
swych Sprawosdeń, w którym zamieszczono mate 
ry&ły zebraae i w części obrobione w roku 1873. 
R-dakcyą i korektą tego tomu, również jak tomu 
siódmeg ', wydaneao w roku przeszłym, zajmował 
się Przewodniczący Komisyi prcf. Dr Kuczyński, 
wyjąwszy działu należącego do sekcyi meteorolo
gicznej.

W celu zebrania nowych materyałów dokonały 
sekcya Komisyi następojące prace w r. 1874.

a) S e k o y a  m e t e o r o l o g i c z n a .
W roku 1874 obserwowano ciepłotę powietrza 

na 21 miejscach, t. j. ns 20 stacjach meteorolo
gicznych, z których było 14 na zachód, a 6 ns 
wschód od Sanu i w porze kąpielowej w R.bce, 
ciśniecie powietrza obserwowano na 17, wiatr na 
19, zachmurzenie nieba na 20, ilość opadu atmo
sferycznego na 19 miejscach. Stan re d y  na rze
kach krrjowy h dostrzegano na 30 stacyach. Spo
strzeżenia pojarów w świecie roślinnym robił w 
Krakowie bardzo dokładnie pan Ignacy Bohra ,  
oprócz tego nadesłanó je ze sześciu innych miej- 
sowcśoi. Spostrzeżenia pojawów w święcie zwierzę
cym nadesłano Komisyi z dwóoh miejsc. Spostrzeże 
nia magnetyczne robił w przeszłym roku w Kra
kowie Dr W i e r z b i c k i .  Oprócz tfgo rozpoczął z 
dniem 1 grudnia 1874 spostrzeżenia meteorologi
czne p. Rudzki w Przewłoce pod Sandomierzem, a 
Dr Aloizy K r z i ż ,  zajmujący się cd let wielu bar
dzo gorliwie spostrzeżeniami meteorologicznemi w 
kraju naszym, nadesłał Komisyi zestawienie dzie
sięcioletnich swych spostrzeżeń meteorologicznych 
(1864— 1873), dokonanych w Złoczowie.

Korespondencyą Sekcyi, redukcyą, obliczeniem, 
przysposobieniem do druku i kontrolą całego przez 
nią zebranego materyału zajmował Się Przewodni
czący Sekcyi meteorologicznej prof. Dr K a r  l i ń 
ski ,  używając do pomocy p. Jana D z i u r z y ń -  
s k i e g o  słuohacza tutejszego Uniwersytetn.

b) Z z a k r e s u  f i z y k i .
Prrf. Dr P i o t r o w s k i ,  członek czynny Akade

mii Uoii jętacści przedstawił rozprawę: O ckyiośd  
rozchodzenia się światła w solach

Prcf Dr S k i b a ,  człon, koresp. Akad. i Dr Ka
rol O l s z e w s k i ,  asystent przy katedrze chemii w 
Uniwers. jagieł!., przełożyli prace: Wpływ tempe 
ratury na przewodnictwo galwaniczne wody.

Dr S t r z e l e c k i  Feliks, członek czynny Akade
mii Umiej , prof. fizyki w Akad. techn. we Lwowie 
przysłał rozprawę: O czystości powietrza.

c) Z z a k r e s u  z o o l o g i i .
Pruf. Dr N o w i c k i, ozłonek czynny Akad. Umiej., 

przedstawił rozprawę: Dodatek do fauny much No
wej Zelandyi.

d) Z z a k r e s u  b o t a n i k i .
Dr. Edward J a n c z e w s k i ,  Docent botaniki w 

Uniwersytecie Jagiellońskim, przedstawił trsy roz- 
srawy: 1) Poszukiwania nad wzrostem wierzchoł 
kowym korzeni roślin okrytoziamowych; 2) O rur
kach sitkowych w korzeniu roślin okrytoziamowych', 
3 ) O poszukiwaniach nad rozwojem korzonków u 
roślin ziarnowych.

Dr. Emil G o d l e w s k i ,  Docent Botaniki i były 
Asystent przy katedrze botaniki w Uniw. j6gidl., 
erzełeżył Wydziałowi dwie prace: 1) O metodzie 
oznaczania szybkości przyswajania za pomocą obli
czania pęcherzyków gazowych, wydobywających się 
z rośliny pod wodą; 2 ) Doświadczenia nad oddy
chaniem porostów.

e) Z z a k r e s u  f i z y o l o g i i .
Dr Juliusz Z a w i l s k i  Asystent pr..y zakładzie 

fizyologicznym Uniw. Jagieł, nadesłał rozprawę: 
O trawieniu wodnika węgla.

f )  Z z a k r e s u  a n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j .
Prcf. Dr. Alfced B i e B i a d e c k i ,  Członek czyn

ny Akad. Umiej., przedstawił dalszy ciąg swej pra
cy, której część pierwszą już w r. 1873 Wydzia
łowi przełożył, t. j. podaje dalszy wynik badań 
swych nad przyrastaniem przeszczepionych kawał
ków skóry do dna wrzodów.

Dr. Tadeusz B r  o w ic  z, Asystent prsy zakładzie 
patologicsno-an&tomiczDym w Krakowie, przedsta
wił rozprawę: O tętniaku groniastym odnogi górny.

Dr Franciszek E b e r h a r d t  nadesłrł rozprawę: 
Przyczynek do patologicznej Anatomii zaćmy stoż
kowej.

Część literacko-artystyozna,

ZDANIE SPRAW Y
z ruchu naukowego Akademii Umiejętności

od 4go m aja 1874 r.
podane przez 

Sekretarza Jeneralnego.

Roozne sprawozdanie z ruchu naukowego Aka
demii na jej posiedzeniu publicznem, do którego 
Btatut sekretarza jenerslnego obowiązuje, powstaje 
z sprawozdań Wydziałów i Komisyj, dcstarczauycb 
temuż Sekretarzowi. W bieżącym roku przyjdzie 
nam też rozpocząć cd Wydziału m&temfctyczuo-przy- 
rodniczego, który pierwszy dostarczył przez sekre
tarza Dra Staf. K u c z y ń s k i e g o  ssejego zd?.n:a 
Borftwy Przejdziemy następnie do Wyd ń łu filo lo  
gioznego, a zakończymy historyczko filozoficznym, 
baz szkody — ile mniemam — dla całości obrazu 
naszych czynności tegorocznych.

W y dział matematyczno -przyrodniczy.
Zdając sprawę z naukowych nabytków, doetar 

czonych w roku przeszłym przez Wydział mntema- 
tyczno-przyrodc iszy, m ósić będziemy najprzód o 
pracach pojedynczych badaczy przedstawionych i 
rozbieżnych na posiedzeniach wydziałowych, a po 
większej części już ogłoszonych w wydanym pier
wszym tomie Pamiętników tego Wydziału, nastę
pnie wspomnimy o pracach zbiorowych, dokonanych 
przez Komiaye fizjograficzną i antropologiczną. 
Trzecia albowiem Komisya w tym Wydziale, t. j 
balneologiczna, została zawiązaną dopiero d. 21go 
grudnia 1874 r., ukonstytuowała się zaś d. 27 sty
cznia 1875, więc nie była jeszcze ozynuą <ti r. 1874. 

A . Praca pojedynczych badaczy są następujące:
a) Z z a k r e s u  m a t e m a t y k i  i m e c h a n i k i .  
P. Wł. G o s i e w s k i  nadesłał dwie rozprawy: 

Przyczynek do teoryi równowagi i ruchu ciała szty

wnego i Sposób całkowania równania -y =  u.



2 GŹAS z Piątku 18 Czerwca 1875.

Niemniej faktem je s t, że p. Caro, który należał 
od dawna, do tak zwanego gadzinowego bióra, gdy 
jeszcze byt w Wrocławiu i trudnił się głównie pol
ską prasą, z której robił wyjątki, nie jest jeszcze 
mianowanym.

Zwrócił tu uwagę artykuł Nordd. M ig. Złg, 
który wyznaje, źe ks. Hohenloha miał w przedmio
cie kadrów, poufaą rozmowę z ks. Decazts, a u- 
wagi posła zrobiły wrażenie „bardzo przyjemne* 
nawet zaspakające... Owoż mogę was zapewnić, że 
że nawet tutaj żartowano z tego.

Madryt 9 czerwca.

Po różnych wahaniach, rząd wrócił do pier 
•wszej myśli, aby wystąpić z całą surowością, i je 
nerałowie Hidalgo, Palanca i Patii o, i b ygadye 
rowie Del Arno i Diaz B srrn  przybyli już do Ka 
dyxu. Ostatni będzie tymczasowo internowanym na 
wyspach Kanaryjskich. Spiskowcy ci rachowali ca 
część garnizonu madryckifgo i wielką liczbę stro 
ników w ludzie.

Zdaje się , że pp. Zorilia i Castellar d iii sobie 
rendez voua w Berlinie, gdz’e pierwszy, j ak mówią 
już przyjechał. Stronnicy radykalistów rozpadają 
się na niezliczoną liczbę frakcyj, i bez cudu w sfa- 
rza „finansowej", partya ta  w zupełnym będzie 
niebawem rozkhdzie.

Jenerał Morionez wyjechał nakoniec do kąpie) 
morskich. Hr. Cheste i msrgr. Nova lichej nie byl 
obecni na obiedzie jeaeralskim u króla rod pozo
rem słabości. Dziś mają śię bardzo dobrze. Opo 
wiadają jeszcze jako szczegół z tego obiadu, że 
marszałek Serrano przybył zakurzony z podróży, 
w chwili gdy siadano do stołu, b i  nie miał czasu 
ubrać się.

Zsledwie bank tutejszy zaczął wydawsć nowe 
banknoty, w zamian za dawniejsze, które fałszo 
wano na zbyt wielką skalę, a już fsłszeize zaczy
nają fabrykować ta nowe banknoty. Bsnb nie wie 
do jakich uciec się sposobów, aby utrzymsć w 
kursie swe banknoty, które publiczność bierze tyl
ko z wieikiem niedowierzaniem. Francus ie bilety 
bankowe fałszują także w Hiszpanii.

Ale nia sami tylko fałszerze rebią tu dobre in
teresu w tej chwili. Rozboje po drogach publi- 
cznyoh, porwania zbrojną rę k ą , pożary mnożą się 
po całym kraju. Pomimo jednak wszystkich tych 
Uęsk, pomimo wojny domowej, niewypłacalności 
skarbu, anarchii umysłów, cudzoziemiec przybyły 
ds Madrytu, mógłby ze zbytku jaki tu panuj a, z 
zabaw na jakie dążą ciągle tłumy, sądzić, źe Hi
szpania są  narodem najbogatszym w Europie i 
największego używającym bezpieczeństwa.

Komisya z dziewięciu odbywa ciągle poaiedze- 
•nia, nie mogąc postawić zasady, któraby służyć 
zdołała za podstawę jej pracom Doszła tylko do 
proponowania, aby przyjąć po prostu jed ię  z po
przednich konstytnoyj bądź z r. 1845go, bądź też 
as r. 1868. Gdy atoli nie na to wcale wybrana zo
stała, przeto strwoniła czasu dużo. Co* aię tyczy 
kwesty i religijnej, ta  jest cdroczorą, nią bowiem 
komisya zamierza trudnić się dopiero > a samym 
końcu. Tymcz sem nuneyuiz paoiezki msgc Siraro 
ni gotuje się do wyjazdu za urlopem. Nie jest 
wcsle zadowolony z rezultatu jaki dotąd miała je 
go misya. Napotyka na trudności, gdy chre otrzy 
mać, aby arm ia została urzędosnie uznaną jako 
katolicka, i żeby w skutek jogo przywróc-uło jał- 
mutników jak  byli przed 1868.

Komisya z dziewięciu chciałaby się p rz’dawszy- 
stkiam zająć kweityą wyborczą, w tom c i  się ty
czy wyborów na senatorów i deputowanych. Lecz 
i to nie jest jeszcze główną częścią jej r. and*tu 
programu, a co do tego nie mogła się dotąd po 
rozumieć.

Zapowiadają nowy obiad w pałacu królewskim, 
na który mają być zaproszone osoby znaczące z 
różnych stronnictw, a między niemi i p. Sagasta

Narobiły tu niedawno nieco zgorszenie dwa wy
padki : porwanie córki margr. Barzanollans, i pra
wie równocześnie siostrzenicy admirała Topety. 
Przestają już atoli o nich mówić.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego po
wiatowego Ludwika R e p k ę  z Buczacz*, w tym 
samym charakterze do Szczerca, pozwolił zaś prze
siedlić się w tym samym charakterze m  ich wła
sną prośbę sędziom powiatowym Michałowi D o - 
b o s z y ń s k i e m u  z Radzieohowa do Glinian, a 
Karolowi H a n i k o w i  z Boryni do Buczscz*.

Minister sprawiedliwości mianował sędziami po 
wistowymi adjunktów sadów powiatowych: Adolfa 
F i l i p k a  w Rawie do Radzieohowa, Józefa M o 
t a ł a  w Lubaczowie do Borvni.

Rada szkolna krajowa mianowała tymczasowego 
nauczyciela szkoły etatowej w Chodorowie, Edwar
da C z a j k o w s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły.

Wiedeń 16 czerwca. N. Pan oaegdaj udzie 
lał licznych bardzo posłuchań i między innymi 
przyjętym był także exminister handlu Dr B a n -  
h a n s ,  oraz namiestnioy hr. T a a f f e ,  bar. W i d -  
m a n n  l p. S u m m e r .

- Sejm węgierski kosztował od r. 1872 do r. 
1875 według wykazów kasyera p. Jana Lissnyty’a 
3,440,577 zł. 69 c. z tej kwoty przypada na p ła
c i funkeyonaryuszów, prezydenta, kwestora i pi- 
aar/ów 80,931 zł. 53 c., na dyety poselskie 
1,984,334 zł. 93 c., na kwaterowe dla posłów 
1,051,832 zł. 5 c., na płace urzędników 82,512 
zł. 81 o., ne służbę 27,072 zł. Druki, odpisy, ko
rekta i t. d kosztowały 133,581 zł. 41 c. Rozma
ite inne wydatki, restauracya gmachu i t. d. wy
nosiły 80,312 zł. 94 c.

Prusy.
Kończymy dziś mowę posła IgDacego L y a k o 

w s k i e g o  :
Rozporządzenie naczelnego prezesa z dnia 27 

października 1873, odnoszące się do ożywania ję 
zyka polskiego w szkole elemei tsrnej, uczęszczanej 
przez dzieci polskie Księstwa Poznańskiego, tak 
samo stanowi dosłownie:

We wszystkich przedmiotach nauki, z wyjątkiem re- 
ligii, jest język niemiecki językiem wykładowym. Ję 
zyk polski tylko o tyle może być brany do pomocy, 
o ile to jest niezbędnem dla zrozumienia przedmiotu 
nauki.

Że obydwa rozporządzenia są nieledwia równo- 
brzmiące, wskazuje na wspólne źródło, na mini
sterstwo oświecenia.

Obydwa rozporządzenia wykluczają zasadnicze 
język polski jako wykładowy w szkole ludowej. 
Modyfikacya, że język polski meże być brany do

pomocy, gdzie to dla zrozumienia przedmiotu nauki 
jest niezbędnem — ginie zupełnie wobec gorliwości 
wszystkich pośredniczących organów, aby trafić w 
myśl rządu i ostatecznie wszystko się kończy pra
wdziwe m prześladowaniem jgiyks polskiego, jak 
później wykażę.

Co do szkól wyższych, zaznaczają tea punkt 
zwrotu następujące rozporządzenia:

Rozporządzenia ministeryalce z dnia 6  grudnia 
1872 stanowi, że we wszystkich sokołach wyższych 
ma być nauka języka polskiego tylko fakultatywną 
a nie obllgatoryczną. W gorliwem dokonaniu ti- 
go rozporządzenia zredukowano 2 tukę języka pol
skiego na dwie godziny tygodniowo, skombioowano 
nawet kilka klss razsm dla lekcyj języka pol
skiego, a w k c ń u  umiiszczają n&wet ta la keje 
poza obrębem pregramu szkolnego, przez co nauka 
języka polskiego staje się iluioryczi ą.

Rozporządzenie mmistwyalue z d. 16 li topsda 
1872 a następnie z 19 marca 1873 r. stanowi, i by 
w?ględem języka traktowano oaukę re igii, jok ka
żdy inny przedmiot naukowy. To rozporządzenie 
stosują nawet w najnowszym czasie do sthół  ( lt-  
meutarnych. Czy z wiedzą lub bez wiedzy mini
stra — nie Wiena; nie zastazłem t *ź cduośaigo 
rozporządzenia miaistsryal u g  >; f is erg na aikolne 

rowincyoaalne tak postępują, i mam dow -dy w 
ręko, ża skazano naucjycieli elementarnych * na 
grzywny i zagrożono eięźkiemi karami dyacy li; ar- 
nemi za to, ża do tego się nie stosowali.

Rozporządzęaie mioisteryalnezd. 9 lipca 1873 ta 
nowi, ża klasy równoległe szkoły realnej w Pozna
niu powoli zniesione i z niemieoklemi p:łąizone 
być mają. I to rozporządzenie wystarczyło, aby 
odraiu znieść wszystkie klssy równolegle.

W równy spceób zniesiono od paźlziernika 1874 
r. wo wszystkich gimnazyach, gdzie klasy równo
ległe były, wszystkie klasy równoległe od sekundy 
aż do septimy.

Wszystkie te rozporządzeń is zmierzają do dwóch 
rzeczy:

1) aby język polski traktowano jako obcy i wy
kluczono go jf.ko wykładowy;

2 ) aby naukę religii udzielano, jak każdy inny 
przedmiot naukowy, w języku niemieckim.

Sądzę, że ministerstwo oświecenia Die zaprze
czy, że to jest kwintaseneya wszystkich nowszyeb 
rozporządzeń.

Nie wiem, panowie, czy tak daleko idzie wasza 
rseya stanu, ża w tam postępowaniu nie widzicie 
krzywdy ludności polskiej, w każdym razie wystar
cza przytoczony matarydł, aby złożyć dowód, że 
za dzisiejszego ministerstwa, pod względem języka 
eolskiego w szkole, odstąpiono pryncypalnie od 
dotychczasowego prawodawstwa szkolnego i od do
tychczasowej praktyki; a to jest to, co w pier
wszym rzędzie udowodnić miałem.

Jeśli mam dalej udowodnić, że wymtaniino roz
porządzenia steją także w sprzeczności z  zastdami 
pedagogiki, to mogę ju t krótko się wysłowić, bcć 
orzecie cały świat wie, źe władzę mówienia i my
ślenia w języku ojczystym kształcić trzeba, jeśli 
dziecko stać się ma zdclnem do nsuki i do roz
woju umysłowego. Przypominam historyczne obu 
rżenie wszystkich Niemców, k^edy w S zleziijn  i 
Holsztynie gsrałcrro język niemiecki. Mnie parne
mu ten czas jest bardzo pamiętny. W owym cza- 
s e bowiem został ra skazany przez sąd chełmiń
ski, który u nas z a ; a erb it sobia przydomek „daa 
Blutgerichtu, na sześć miesięcy kozy, za artykuł 
klóry napisałem o przymusie językowym w Piu- 
s’feb. Sąd apelacyjny w Kwidzynie, uwolnił mię 
d tej kary, ponieważ tak stało w wygodach pra 

w(tyoh — oburzenie człowieka wykształconego : 
powodu przymusu językowego, ssypowiedciane w er 
tykule oskarżonym jest tak samo niekarygodne, jak 
oburzenie w szystbich Nuncrów z powodu prsyiBuiu 
językowego w SJezwik- Holsztynie jest sprawie- 
dliwem. Panowie, ten wyrok rachowałem ns pa
miątkę.

W taoryi ograniczam się na tym dowodzie na 
słowach największego pedagoga niemieckiego Die- 
s ter we gc-, który w swoim Wegweiser mó$i do
słownie :

Nauka w języku obcym dopiero wtedy rozpocząć się 
winna, kiedy język ojczysty już się tak dalece umocnił 
w duchu dziecka, że przez przystąpienie do nowego ję 
zyka nie nastąpi zamięszauie ani zastój w rozwoju ję
zyka ojczystego i umysłu.

W praktyce nareszcie odsyłsm was panowie do 
tylu tysięcy naszych biednych dzieci, które posą
dzają o brak pilności i nieuctwo, a które tylko nie 
były w Stanie przełamać trudności tego duchowe
go przymusu i przez to stały się niezdolnomi do 
nauk:.

Mimo to wszystko tłómaezyli komisarze mini- 
starfctwa oświeceni* ki!k&ąrotrie tu w sejmie, że 
dla tego przystąpiono do tej nowej metody, gdyż 
rezultaty pc przedniej metody nie były zadawalnia- 
ące, i ża ta nowa nu-toda nie ma na celu uszko 

dzeua narodowości polskiej, lecz tylko wprowa
dzenie ludrości polstaiej w znajomość języka nie
mieckiego.

N;<? przeczę, że szkoła elementarna w ogóle była 
zaniedbaną i że rezultaty były tera mniejszo tam, 
gdsie st: uczy ciel elementarny miał w sikole dzieci 
dwóch narodowcści, jako taż tu w eejmio kilka
krotnie już dowodzc-no z zestawień statystycznych 
tutejszego biura centralnego, ża we wschodnich pro- 
wincyach tJsóstwa pruskiego analfabeci niemieccy
są również liczni, jak policy. Tea prosty takt dn- 
wodzi wszelako, że micistarstwo oświecenia wcale 
nie miało potrzeby odstępować d z sad pedago
gicznych, ale powinno było r«catj mieć sobie za 
zadanie, aby podnieść polską szk.Tę elementarną 
•. za pomocą ojczystego języka polskiego tak da- 
ece doprowadzić dzieci polskie w nauce, aby się 
języka niemieckiego nauczyły. To zgadzałoby aię 

e zasadami pedagogiki i ludzkości i znalazłoby 
zrozumienie u wszystkich ludzi, którzy uczciwie 
chcą wprowadzić ludne ść polską w znajomość jęyy- 
ia niemi ckif go bsz uszkodzenia narodowości pol

skiej. Metoda ześ, obrana przez ministerstwo tśirie 
oenia, wykluczająca język ojczysty, mcźa mieć tyl 
i  ta owoce zgłupienia, mianowicie w stkc-le elemen
tarnej ludności wiejskiej, gdzie dzieci tylko [jo pol
sku mówią i gdzie ezkcła z teraźniejszą metodą 
stoi w zuoełaym rozbracie z domem i z życiem, 
kto zna stosunki miejskie, kto zna dalej nowa sto

sunki ieumeryczoe narodowości i kto chce pra
wdzie dać świadectwo, inaczej mówić nie może.

Gdym w przeszłym roku d ri*  31 stycznia, przy 
dysiusyi nad budżetem zwrócił uwsgę sejmu ne 
tę nową metedę, powiedsieł komistrz rządowy mię- 
( zy inn>mi d>-słownie: że nia nalsży jeszcze są 
dzić taj nowej metady, lecz trzeba oczekiwać re
zultatów.

Chociaż w cgóla jest grzc-szaem, aby z ducho- 
wem wykształceniem ludności blisko trzy-miliono- 
wej robiono eksperyments, które się nie zgadzają 
-  zasadami pedagogiki i ludzkośoi, i których re

zultaty są Wątpli#^. ta  względem m ulta!ów  już 
dziś jestem w możności wypowiedzenia tu w soj 
mie, ża te rezulsaty będą mizerne.

Otóż panowie, cdbyła się w Wąbrztźnie w Pru
sach zachodnich konfaren ya szkclua, w której 85 
nauczycieli wyznania katdtckifgo i protestanckiego 
brało udział. Na tej kortarencyi postawił dozorca 
szkolny nsjpkrw katolickim rauozyoielcm pyt?n-e: 
w jaki sposób musi nauka religii być udzielaną, 
stosując eśę do rozporządzenia naczelnego prezesa 
z lipca, aby przyniosła peżądate owoce.

N&uizyciele katoliccy odpowiedzieli jednogłośnie, 
ża podług ta go rozporządzenia ani nauka religii 
ani żadna inna nauka udzieleną być nie może. 
Powiatowy iaspektor szkolny zwrócił się skutkiem 
teg j do nauczycieli ewangieli ki h i zawezwał icb, 
aby jeden z nich zbił zdanie nauczycieli katoli
ckich i rozwiązał stawione pytania. Ale nauczy
ciele ew&ngi'liccy prsywtórzyli tylko swoim kato
lickim koligom. Za ta zgrenoił csłe zebranie in
spektor szkolny i przytomny temu r&dzca szkday, 
a w końcu publikowano nauczycielom nowa rozpo
rządzenie, wedle którego nie wolno nawet nauczy
cielowi tłomaczyć polskiemu dziecku z niemieckie
go ięzyka ns polsli.

Ministerstwo oświecania zechte oświadczyć, czy 
odebrało wiadomości jakie o tej konferencyi i o 
jej rezultatach. Ja  z mej strony przedstawiłem 
rzecz tak, jak wyszła taktycznie z koi fer;uoyi do 
wiadomości publicznej, wedle której nawet gru
dziądzki Geselliger pismo podtrzymująca się niena
wiścią dla polskości, kilkakrotnie ucom iniło, aby 
się zadaleko w sprawie językowej nie zapędzano. 
Te zdarzenia z życia wzięte są najlepszem dowo
dem, że rezultaty będą mizerne, a wskazują nadto, 
że jest w praktyce prześladowanie języka polskie
go i wobec tego faktu z życia wziętego nie mogą 
na seryo być brane zapewnienia ministerstwa, że 
ta nowa metoda nie ma na celu uszkodzenia na
rodowości polskiej.

Ludność pdska też nio wierzy temu, lecz prze
ciwnie ma tskie przekomnie, ża w nowszym cza
sie rząd pruski zajął względem ludności polskiej 
stanowisko jeszcze więcej nieprzyjazne i absolutne 
i że ministerstwo oświecenia w tym nowym kie
runku rej prowadzi. Jeśli uwzględaicie, panowie, 
że od ławy ministeryslnej wyszły oświadczenia, że 
gwaraneye dane nsrodowcści polskiej były tylko 
rozporządzeniami administracyjnemi, które teraz in
nym rozporządzeniom ustępują miejsca; jeśli u- 
względuicie, do jak wysokiego stopnia ograniczono 
na raz język polski w szkołach, jsk  to udowodni
łem, jeśli w końcu uwzględnicie, że ministerstwo 
oświecenia przedsiębrało gwałtowne środki, aby 
rozrzucić po świecie, jak się sam minister tu w 
sejmie niedawno wysłowił, nieuprawniony polo- 
nizm — to suma tego wszystkiego, musi nam, pa
nowie, jednakowoż dać to przekonanie, że to po
jęcie rzeczy je-.t prawdziwe, które w tej nowej me
todzie uczenia widzi cel uszkodzenia narodowości 
polskiej.

Z drugiej strony wystawić sobie możecie, pano
wie, źe ludność polska skutkiem tych nowych roz
porządzeń i środków gwałtownych jest zaniepoko
joną i oddaje s’ę usposobieniu blizkiemu rozpaczy.

Tysiące rodziców boleścią są zdjęte, że rząd 
wkracza w ich prawa tamilijae i pc święcą icb 
dzie i Mokchtwi raoyi stanu.

Gał* ludność jest zaniepokójorą tyatemim edu-
kac.yi, który z *oai pr&v o obywatelskie i równość
konstytucyjną i c:.łą • ludność na ciemnotę i ubó
stwo wskazuje 

Z tego to usposobienia iłómaeztie, jeśli w rejebs 
tagn nazwano tea systim systemem zdziczenia 
zgłupienia.

Z tego uspisobknia to tłóm acm s, jeśli tu w 
sejmie nazeauo przynależność naszą do państwa 
waszego nieszczęściem zrządzania boskiego.

Dla scharakteryzowani* panującego u nas uspo
sobienia powiem Wsm jeszcze to, źe starszych de
putowanych ludneści polskiej do waszych ciał pra
wodawczych, którzy tradycyę polityczną z lepszych 
czasów w sircu nosili i przez ćwierć wieku wska
zywali na Niamey jako na zbawcę politycznego i 
na konstytucję pruską jako na cyrograf wolności 
oby wat lokiej, źe tych ludzi u nas dzisiaj jeśli nie 
jako zdrajców sprawy ojczystej, to przynajmniej 
jako fałszywych proroków pahem wskazują.

Może ktoś wtrąci, że konflikt kośoiel y to uspo
sobienie sprowadził. Zaprzeczyć nie można, że i 
capaść na uczucia religii i sumienia przyczyniła 
się do tego, &]e i to powinno być jssne panom, 
Ż3 równoczoBDa napaść na narodowość nasrą do
padnie dokumentuje absolutyzm rządu pruskiego i 
odstania tendency?, które w keżdym kierunku, w 
narodowym, religijnym i obywatelskim niepokoją.

P a to s ie , reprezentseya ludności polskiej tu w 
stjmie, miała sobie za nieodzowny obowiązek, aby 
dała obraz przed sejmem tego usposobienia i w 
formie wniosku szukał* pomocy w sejmie.

Uzrajemy potrzebę znajomości języka niemie- 
afeiego u ludności polskiej —  utrzymujemy wsze
lako, że jeśli polekie dziecko s?kolne ma nię stać 
zdolaem do nouki w ogóle i do nauki języka nie
mieckiego w szczególe, władra myślenia i mówie
nia u dziecka pilskiego, w polskim jęcyku ojczy
stym ks-.tałcooą b; ć ąu3i i z tego powodu wszel
ka osufca początkująca w polskim języku udziela
ną być fdDns,

Z tych to powodów ohae nasz wniosek pryncy- 
p a lii ',  aby wszelka msuks początkująca odbywała 
się u dzieci polskich w ojczystym języku polskim 

Ze względu na potrzebę znajomości języka nie
mieckiego byłby ten prynoypalny wniosek w pra- 
fetyczncm zastósnwńniu do szkoły elementarnej i 
do szfeół wyżizych t:,k do zrozumienia: 

aby w szkole elf meat »rcej był język polski ję 
zykiem wykładowym a jęiyk niemiecki należał do 
głównych przedmiotów ra u k i;

aby dslej w szkołach wyższych za pomocą wy
kładowego języka polskiego w klasach niższych tak 
dakee pcuissno młodzież polską w języku nie
mieckim, ?,by w wyższych klasach mogła rozumieć 
wykład niemiecki.

Mości Pf.no*is! Tylko z przyjęciem nowego wnio
sku w zastosowaniu wypowiedzianem może być 
mowa o rzetelnem wprowadzeniu ludności polskiej 
w znajomość języka niemieckiego i tylko takie po
stępowanie może otworzyć naszej młodżirży bramy 
akademickiego wykształcenia za pośrednictwem ję 
zyka niemieokiego.

Ten wniosek chce też tylko restytucji in inte
grum , które przecie i tak już skąpo odmierzone 
było. I  ministerstwo oświecenia nie powinnoby w 
tych granicach wniosku upatrywać nieuprawnione
go polonizmu; w każdym razie zechce nam oświad
czyć, jak daleko idzia uprawniony polonirm i gdzie 
się zaczyna nieuprawniony polonizm.

My się kontentowsć będz.emy uprawnionym po- 
onizmem, byle tenże n-’e obrażał uczucia sprawie

dliwości, zgadzał się z zasadami pedagogiki i lu

dzkości i nie uizksdzał naszej polskiej naredo 
woś. L

My mamy prawo żądać od państwu, do którego 
nas przyłączono, nietylko utrzymania ale nawet 
opieki dla narodowości naszej i mamy prawo żą
dać takiego systemu nauki, któryby nas ca p id  
stawie narodowej do wykształcania prowadził a nie 
zamierzał do wynarodowienia nas i wyniszczenia, 
jak system ebeony.

Wniosek więc nass obraca się najzupełniej w 
grasicach naturalnego uprawnienia. Ale ten waio 
sek ma i prawnopolityczne uprawnienie, skutkiem 
zobowiążeń międzynarodowych.

Nie chcę wss, Panowie, dalej nużyć wypowie
dzeniem wszystkich tych prawnopolitycznych zobo 
wiązań; nieraz je tu już wypowiedziano i wy je 
znacie, to jednak wszakże podniosę, że zabowiąza 
no się szanować naszą polskość.

Kiedy nam wzięto niepodległość polityczną i zo 
bow.ązano się zachować naszą narodowość, podpi
sano weksel polityczny, który obowiązuje do ui
szczenia się i którego wypłaty żądać mamy prawo

Paaowie, v. .bsc tego uprawnienia prawnopolśty 
czoego jeet 1 asz wniosek skromnym i liczy się z o 
kolicznościaxi czasu i położenia, ale właśnie dla 
ta go tem w ięcej zasługuje na to, abyście go przy
jęli, o co Waa panowie proszę.

(Gaz. Toruńska.)

Rosya.
Z okoliczności mowy hr. Derby mianej w Iz

bie lordów, oraz uwsg nad takową.gazet angiel
skich: Times, Pall-Mall, Court Journal, i Mor- 
ning-Post, czytamy w N. 135 Moskiew. Wiedom. 
długi artykuł wstępny, stieścić tię dający mniej wię
cej d i  jedynega wywodu, że pocieweż Anglia nie- 
etętaem  okiem patrzy na związek trzech Cesarzy, 
radaby go zastąpić ciem innem, a mianowicie, związ
kiem oddzielnym Anglii z Rosją Życzenie ta, Mosk 
Wiedom. w zastępujący sposób oceni*ją:

„O ile zrozumieć mc żerny, Acglia proponuje Ro
sji oddzielny (separatiwnyj) z sobą związek w ce
lu zabezpieczenia pokoju, ale nie ioaczej jak z wa
runkiem ze strony Rosyi jakichś, niewiadomych 
nam zabezpieczeń co do środkowej Azyi. Oddawna 
polityka angielska usiłuje włączyć środkowo az ja
tyckie interesa w koło polityki europejskiej; ale 
środkowo- Azyatyckie sprawy nie mogą mieć nio 
wspólnego ze sprawami enropejskiemi. Tożsamość 
poglądów może zbliżyć Anglię i Rosyę do zgednego 
działania w Europie, ale nie może zobowiązywać 
Rosyi, do ofiary swoich interesów w innych miej 
soacb, tem zaś mniej, do ustępstw fantastycznym 
jakimś wymaganiem. Nie pojmujemy na jakich mię
dzynarodowych zasadach angielscy politycy przy 
pisują sobie prawo ograniczać działalność Rosyi 
w Azyi, do pewnych dowolnych rozmiarów, i jakich 
jeszcze nowy. h zabezpieczeń wymagać od Rosyi 
mogą. Dość tego, żeśmy się zgodzili na pewne wa 
unki co do Afganistanu, che eta ż i tea kraj nie na

leży wcale do Anglii, ale wszelkie inne kraj 3 i ple
miona środkowej Azyi zgoła nie wchodzą w zakres 
angielskiego wpływu, i pojąć nie możemy żadnych 
nowych w tym przedmiocie z Aoglią układów. Wre 
szoie na co może być potrzebny oddzielny związek 
Rosyi z Anglią? Związek trzech północnych mo 
cor itw, mający wyłącznie na celu zabezpieczenie 
pokoju, nie wymierzony jest wyłącznie, przeciw ni- 
hosou, a  te m  u*.mora n ’u je s t  g r £ny d la  ADgld.
Gdyby Anglia d li tego pięknego celu, chciała po 
łączyć z nem; swój wpływ i swoje siły, moź.aż 
wątpić że jej współudział będzie przyjęty ?M

Ale zdariem Mosk. Wiedom. oddzielny związek 
z Anglią całkiem jest dla Ro&y; niepotrzebny: „An
gielskie gazety, powiada organ p. Katkowa, nie wi
dzą, że same uznają związek trzech mocarstw jako 
dostateozną gwar ,neyę pokoju. Największą zsś trwa 
łość tego związku etanowi to, że niewymsga od 
żadnego z trzech współuczestników, żadnych ofiar 
własnych irteresów, i nie ścieśnia swobody ich 
działania, w kweityach niemająoych bezpośredt iego 
związku z utrzymaniem europejskiego pokoju. W tem 
jednem tylko rzeczone mocarstwa, do wspólnego 
zobowiązały się działania. W wszelkich zaś innych 
interesach, każdo postępuje pcdlug własnych wi
doków, nio naruszając przez to bynajmniej, szcze
rości wzajemnych stosunków. Tak było naprzyhład, 
w kwestyi uznania tymczasowych rządów w Hiszpa
nii, marszałka Serrana. Lecz angielska polityka 
pod pozorem zabezpieczenia europejskiego pokoju, 
wyszukuje sposobów, ażeby Rosya dobrowolnie, o- 
plątała się jakiemiś zobowiązaniami, co do steców 
azyatyckich, do których międzynarodowe europej
skie prawo, zgoła stosować się nie mcże.M

Nie wchodząc w rozbiór, czy istniejące obecnie 
międzynarodowe prawo zabezpiecza Europę więcej 
od stepów azyotyckicb, powiemy tylko, że trudno 
jest w sposób bardziej oschły wyrażać się o poli
ty ee, która przed kilkunastu laty uważała się, i 
uchodziła za przeweżną w Europie, a niepodobna 
w sposób dotkliwszzy dr.ć joj uczuć, że się o rią  
najzupełniej nie dba.

Kronika miejsoova I zagraniczna
Krakow 17 czerwca. Wczorajsza procesya na 

uroczystość Serca Jezusowego dorównała rczekiwaniom 
pod względem świetności obchodu, niezmiernego napływu 
ludu i wzruszającej wspaniałości całego pochodu, jakiemi 
zwykła się odznaczać pobożna ludność miasta i okolic 
Rzadko, nawet słynna na całą Polskę, krakowska pro
cesya Bożego Ciała gromadzi takie tłumy okolicznego 
ludu, a lubo ma więcej tradycyjną cechę, przeszła ją 
okazałością ta wyjątkowa uroczystość. Daremnie byłoby 
stawiać przypuszczalne obliczenie tego napływu pobo
żnych, w najwięksyym porządku z chorągwiami i obra
zami postępujących. Statystyka mieszkańców Krakowa 
nie może tu dostarczyć podstawy, bo kilkanaście okoli
cznych parafij dostarczyły licznych k mpanij włościan. 
Po uroczystych nieszporach w kościele Sióstr Miłosier
dzia na Kleparzu, zaczęła się poruszać ta olbrzymia fala 
ludu, pierwsze chorągwie i obrazy wchodziły już do 
bramy Floryaóskiej, kiedy jeszcze z kościoła nie wyru
szył orszak duchownych otaczający niosącego Przenajświęt
szy Sakrament X. kanonika Wilczka. Pochód ten przed
stawiał zarówno malowniczy obraz jak wzbudzał przej - 
mujące wrażenia. Po bractwach krakowskich w strojach 
średniowiecznych, po kompaniach wiejskich postępowały 
dzieci z ochronek przybrane świątecznie z chorągiewkami, 
długi zastęp uczennic tutejszych klasztorów w bieli z li
liami w ręku, liczne grona z godłami, damy Towarzy
stwa Sgo Wincentego a  Paulo z chorągwiami. Następnie 
zakony męskie i żeńskie, a mianowicie Felicjanki i 
Siostry Miłosierdzia.

Baldachin nad Najśw. Sakramentem nieśli obywatele 
krakowscy w kontuszach. Straż ochotnicza wystąpiła w 
świątecznych mundurach i przyczyniła się należycie do 
utrzymania porządku, który zresztą był wzorowym. 
W kilkunasto tysiącznem bowiem zgromadzeniu była ta

ka uroczysta cisza, taki wysoki nastrój religijny, te 
tylko chóry śpiewów kościelnych z oddźwiękami dzwo
nów łączyły się w jedną pieśń na chwalę Bożą. W ka
plicy ad hoc zbudowanej na rynku, odbyło się odczy
tanie dekretu papieskiego i akt polecenia zgromadzonych 
sercu Jezusowemu. Odśpiewanie suplikacyj i kilku hy
mnów przez Towarzystwo Muzy zakończyło obrząd; po- 
czem w tym samym porządku ruszyła procesya napo- 
wrót przez ulicę Sławkowską i zwróciła się do kościoła 
Panien Wizytek. W chwili, gdy już do kościoła wstę
pował orszak du< bowif ństwa, lekki deszcz zaczął padać, 
nie uszkidziwszy jednak ubrań zebranych ochłodził po
wietrze. Na Kleparzu, na ulicy Floryańskiej, w rynku 
i na ulicy Sławkowskiej wiele domów było przybranych 
w dywany, kwiaty, obrazy świętych i chorągwi. Cały 
obchód wolny od wszelkiej niereligijnej przymieszki był 
wspaniałą manifestacyą gorących uczuć religijnych Kra
kowa i jego okolic. We wszystkich kościołach zrana 
przystępowano gromadnie do komunii śtej. Wieczorem 
w wielu miejscach ukazały się światła w oknach.

—  Dnia 16 b. m. odbyło się o godzinie 7-mej wie
czór posiedzenie Wydziału fil. historycznego Akademii 
Umiejętności. Zastępca Dyrektora czł. Julian D u n a 
j e w s k i  wezwał zgromadzenie do uczczenia powstaniem 
pamięci zmarłego dyrektora Dra Józefa K r e m e r a .  
Członek Dr Izydor S z a r a u i e w i c z  czytał: O benefi- 
cyach k ścioła ruskiego za czasów Rzeczypospolitej pol
skiej a przedewszystkiem o stosunku duchowieństwa 
ruskiego w Galicyi do ziemi w tym okresie. Oparty na 
mnóstwie świadectw autententycznych prelegent wykazy
wał, że smutnemu położeniu duchowieństwa, nawet nie
mieckiego królowie, biskupi łacińscy, możni i szlachta 
niejednokrotnie przychodzili w pomoc nadaniami i przy
wileje mi w szczególności zsś podnosił usiłowania Zy
gmunta I  i Jana I I I  pod tym względem. Interesujący 
epizod poświęcił prelegent legendarnemu na pół Zelma- 
nowi, który wedle autentycznych świadectw dopuszczał 
się wprawdzie zdzierstw i nawet na śmierć był skaza
nym, ale dzierżawcą dochodów cerzwi ruskiej nie byty 
W  dyskusyi po Skończeniu odczytu brali udział p.p 
Heyzmann, Walewski i Szujski.

—  Wczoraj o godzinie w pół do czwartej przy od
bijaniu pierwszej i czwartej stronnicy dzienniks, maszyna 
wyrzuciła z pod walca cały tak zwany „zac“ i zasy
pała czcionkami siebie i podłogę. Zapóźną była godzina, 
aby przy największym pośpiechu można było obie stron
nice złożyć na nowo, zwłaszcza, że dwie drugie były 
także dopiero na ukończeniu. Nie bylibyśmy zdążyli na 
pocztę wieczorną, a zatem abonenci nasi byliby pozba
wieni codziennych wiadomości. Postanowiliśmy przeto 
wczoraj wieczór wysłać stronnicę drugą i trzecią, a za
tem z „Kroniką" depeszami i przeglądem; a do dzisiej
szego numeru dołączamy dla zamiejscowych abonentów 
złożone na nowo pierwszą i czwartą stronnicę wczoraj
szego Eumeru. Przez co numer wczorajszy jest uzupeł
niony, a za spóźnienie lubo mimowolne, przepraszamy 
naszych prenumeratorów.

-  Dziś komitet zaknpna obrazu Matejki „Unia" na
radzał się u prezydenta miasta Dra Zyblikiewicza. Re
zultat zachodów tegóż komitetu okazał się niezadawal- 
niającym, ogólna bowiem suma zebranych w zachodniej 
Galicyi składek zaledwie przechodzi 4000 złr., w czem 
trzy przeszło części zapełniły subskrypcje samychże 
członków komitetu. Odezwa rozesłana do rad miejskich 
i rad powiatowych wyjątkowy tylko odniosła skutek. 
W ogóle brak tego szerszego udziału i drobniejszych 
datków wobec znacznych ofiar zamożniejszych. Postano
wiono zatem przypomnieć burmistrzom i prezesom rad 
powiatowych szlachetny cel tej krajowej subskrypcji. 
Wschodnia Galicja o wiele udziałem prześcignęła zacho
dnią. Pomimo jednak, że zebrano tamże 14,000 złr. to 
z doliczeniem 4,000 zebranych przez komitet krakow
ski jeszcze dwie trzecie części ceny kupna historyczne
go arcydzieła nie są pokryte. Podjąwszy dzieło, z którem 
się łączy uczucie dumy narodowej, nienależy zatrzymy
wać się w pół drogi. Spodziewać się przeto wypada, że 
znana ofiarność kraju w sprawach narodowego znaczenia 
silniej się objawi i przed końcem roku subskrypcja na 
obraz Matejki uzupełnioną zostanie.

—  Otrzymaliśmy od p. Fortunata G r a l e w s k i e g o  
na zakupno obrazu „U nii“ 25 złr. złożone przez człon
ków gremium aptekarskiego na posiedzeniu ogólnem.

—  W zeszłą niedzielę wyratował p. Aleksander M a- 
t u l a  tonącego w Wiśle terminatora krawieckiego Jó
zefa Włodka z Myślenic pochodzącego.

— W policji złożono książkę do nabożeńsiwa, chu- 
stoczkę i pieniądze znalezione przed kilku dniami na 
Kleparzu.

-  Okropny wypadek zdarzył się d. 9 b. m. u ujścia 
Sanu do Wisły pod Pniowem w Tarnobrzeskiem. Dużą 
łodzią płynęło dziesięciu flisaków. W miejscu gdzie San 
do Wisły wpada burza w wezbranych falach zatopiła 
łódź tak, że z nieszczęśliwej osady tylko sternik i trzej 
flisacy uchwyciwszy się przewróconej łodzi, szcsęśiiwie 
dopłynęli do brzegu, sześciu zaś flisaków znalazło grób 
w nurtach rzeki. W liczbie ostatnich pięciu pochodziło 
z gminy Woli Rzeczyckiej, a z tych trzej byli żonaci 
i pozostawili sieroty; szósty flisak był rodem z Pysznicy 
w powiecie Niskim. Zarządzono poszukiwania za zwło
kami nieszczęśliwych nad brzegami Wisły tak w powie
cie Tarnobrzeskim jak i w sąsiednim Sandomirskim 
w Królestwie Polakiem.

—  J a s i o  15 czerwca.
( . . . .  i.) Mylnie doniosły lwowskie dzienniki, iż z po

wodu rezygnacyi niemal wszystkich członków Rady po
wiatowej w Jaśle dnia 1 b. m. uskutecznionej, sprawę 
tej Rady objął komisarz rządowy. Albowiem z polecenia 
namie-tnika zawiaduje temi sprawami tymczasowo pre
zes Rady p. Stanisław Kotarski. Wszyscy oczekują z u- 
pragnieniem rozpisania i przeprowadzenia nowych wy
borów ze wszystkich grup wyborczych, by nareszcie ta 
władza autonomiczna prawidłowo czynności swoje pro
wadzić mogła. Jednak o utworzeniu komitetu wyborczego, 
którego zadaniem byłoby przywrócić wspólność działa
nia wszystkich żywotnych sił powiatu, by dalsze roz
terki nakształt dotychczasowych, uniemeżebnić, dotych
czas nie słychać. A niezbędnym jest taki komitet i 
rozwinięcie skcyi wyborczej, jeśli się chce uniknąć riz- 
strzelenifs żywiołów społecznych w powiecie, które nie
stety obecnie istnieje.

Sprawa gimnazjum w Jaśle nie może jakoś naprzód 
postąpić. Pomimo że rok szkolny kończy się w tjm  
miesiącu, nie wiemy stanowczo, czy otrzyma gimnazjum 
w roku przyszłym 8mą klasę, czy przejdzie na etat 
rządowy lub też dostanie znowu subwencję, a rzecz j a 
sna , że pewność w tym kieruDku byłaby i dla miasta 
i dla uczniów i rodziców tychże nader pożądaną Mó
wiąc o uczniach nadmieniam, że widząc tychże łącznie 
z uczniami i uczennicami szkółki ludowej, w dnie świą
teczne w jednym kościele parafialnym jasielskim wśród 
ludu okolicznego wtłoczonych, każdemu nasuwa się ży
czenie, by ktoś pomyślał o utworzeniu drugiego kościół
ka lub przynajmniej kaplicy szkolnej w Jaśle. Słyszymy 
że niektóre z dobroczynnych zakonów przyległych do 
Poznańskiego, zakupują budynki w Krakowie, czyby nie 
zdecydował się który na osiedlenie w Jaśle, gdzie znaj- 
duje się na 8.000 parafian jeden tylko mały kościół 
zaledwo 300 wiernych pomieścić mogący. Myślę że 
czysto katolicka Rada miejska jasielska z życzliwością 
poparłaby takie osiedlenie.



CZAS t  Piątku 18 Czerwca 1875. B

—  O zmarłym onegdaj we Lwowie arcybiskupie or 
miańskim ks. Grzegorzu Michale S z y m o n o w i c z n  
znajdujemy w Ojczyźnie następujące szczegóły: Ś. p, 
ks. arcybiskup urodził się dnia 10 marca 1800 roku 
w Brzetanach. Pochodząc z ubogiej rodziny, swoją ka 
ryerę winien całą tylko własnej pracy i wytrwałości 
Po zdaniu egzaminów filozoficznych we Lwowie wysłany 
został nc kursa teologiczne do Wiednia, gdzie dnia 29 
września 1824 przez arcybiskupa mechitarystów Babika 
w liturgii ormiańskiej na kapłana wyświęconym został, 
Stamtąd jako kapłan powołany do Lwowa objął urząd 
notaryusza konsystorza lwowskiego ormiańskiego, a swo- 
jem postępowaniem niemniej wykształceniem dopiął tego, 
że w krótkim czasie, bo w r. 1835 mianowany został 
kanonikiem katedralnym kościoła arcbikatedralnego Iwo- 
wskego obrz. orm W roku zaś 1857 dnia 5 lipca po 
święcony został na biskupa koodjutora ś. p. ks. Samuela 
Stefanowicza przedostatniego arcybiskupa ormiańskiego, 
po którego śmierci dnia 8 grudnia 1858 stolicę arcybi
skupią objął.

Chlubną cechą charakteru ś. p. ks. Szymonowicza jest, 
ie ze szczupłego swego uposażenia, które pobierał ro
cznie w ilości 6,000 złr., wspierał jeszcze kilku mier
nie uposażonych księży obrz. orm., a nadto zostawił za
pisy: dla kościoła archikatedralnego ormiańskiego 4000 
złr-, na msze dla kościoła w Brzeżanach 2,000 złr. 
i dla ubogich 1,000 złr.

Niemałym dowodem uznania ze strony naczelnej wła
dzy kościoła dla ś. p. ks. arcybiskupa było to , że w 
przeddzień śmierci swojej otrzymał od Ojca św. apo
stolskie błogosławieństwo.

—  Ostatniemi czasy wyszła z* druku nakładem księ
garni polskiej we Lwowie książka szkolna p. n. „Bota 
nika dla klas wyższych szkół średnich J . J . Bill’a prze
łożona na język polski przez' Prof. M. Łomnickiego. 44 
Od p. K r ó l a  profesora gimn. św. Jacka, otrzymujemy
0 tej książce następujące uwagi: Dla profesorów tego 
przedmiotu, czujących brak podręcznika botanicznego w 
klasach wyższych pojawienie się powyższego tłumaczenia 
jest rzeczą pożądaną, albowiem dotąd ograniczeni byli 
jedynie do tłumaczenia Scboedlera botaniki przez Ber- 
dau’a, która to książka tak pod względem treści jakoteż
1 rozkładu nie odpowiadała celowi naszych szkół średnich.

Tłumaczenie Bill’a stosownie do oryginału dzieli się
głównie na część ogólną i na systematykę. Tłumacz 
nie psując całości oryginału, pozwolił sobie w szczegółach 
na korzyść uczącej się młodzieży we wielu miejscach 
zmian tak w przedstawieniu przedmiotu jakoteż i w po
rządku tegoż przedstawienia, albowiem dla zrozumienia 
rzeczy potrzeba było pewne wiadomości wprzód wykła
dać, które w oryginale niemieckim dopiero potem na
stępują. Phytochemię przerobił tłnmacz na podstawie 
najnowszych wiadomości i nadał jej rozmiary dla szko
ły odpowiednie uwzględniwszy najważniejsze połączenia 
nieorganiczne i organiczne wchodzące w skład ciała ro
ślinnego. Żałować tylko wypada, ie autor nie postąpił 
sobie podobnie z organografią i nie poddał jej także 
ścisłej rewizyi, albowiem w oryginale niemieckim czę
stokroć za obszernie a w niektórych miejscach nawet 
niewłaściwie jest opracowaną. W części ogólnej czuć się 
daje także brak ważnej gałęzi nauki t. j. fizyologii ro
ślinnej, bo chociaż »przy pojedynczych narządach podano 
w krótkości ich czynność w objawach życiowych rośliny, 
to jednak wiadomości te według Billa tak są homeopa
tyczne a do tego rozrzucone, że uczeń z trudnością po
wziąć może jakieś wyobrażenie o fizyologii roślin. Ta
blica analityczna mająca posłużyć uczniom do ćwiczenia 
się w oznaczaniu rodzin roślinnych doznała także tu i 
owdzie korzystnych zmian od tłumacza łacniej prowa
dzących do celu.

Co do części szczegółowej szedł tłumacz za wzorem 
niemieckim podając tylko tn i owdzie nwagi dotyczące 
właściwości flory krajowej. Charakterystyka rodzin jako
też sama część ogólna pod względem języka i słowni
ctwa dobrze jest opracowaną, styl jasny i zrozumiały. 
Błędy drukarskie spaczają gdzieniegdzie myśl i psnją 
dobre wrażenie, należy je przeto sprostować przed uży
ciem książki.

Geografia roślinna a szczególnie piśmiennictwo bota
niczne polskie sięgające do najstarszych pomników na 
tern polu w literaturze naszej, jest pióra samegoż tłu
macza, tu więc najłatwiej z indywidualnością jego spo
tkać Bię możemy. Sumienność w opracowaniu i przej
rzystość w przedstawieniu są zaletą pracy p. Łomni
ckiego tak, że całość z wyjątkiem niedbale odbitych ry
cin j lichego papieru ptzedstawia się wcale korzystnie, 
a książka niniejsza obok podręczników Dra Nowickiego 
i Prof. Hflckla zaszczytne zajmie stanowisko w rozkrze- 
wianiu nauk przyrodniczych w naszych szkołach.

—  W Delatynie otworzoną została 18 b. m. stacya 
telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną do użytku 
powszechnego.

—  Tygodnika lUustrowanego N. 389 zawiera: 
„Józef Kremer" (drzeworyt);— „Kronika tygodniowa;4*—  
„Przegląd polityki zagranicznej;4* —  „Z okolicy Willa- 
nowa4* (drzeworyt);— „Z podróży do Bałty i Chocimia** 
(drzeworyt); — „Przegląd teatralny;4* —  „Wycieczki po 
Kaukazie i Gruzyi (c. d.);—  „Zamek w Buczaczu (z drze
worytem);— „Szachy;*4—  „Bebus;4*—  „Kronika zagra
niczna;—  „Eli Mako-wer,44 (powieść) przez Elizę O r z’e s z- 
k o w ą;— „Wspomnienia z pobytu w Indyach wschodnich,44 
podług L. J a c o l l i o t a  (c.d.);—  „Asyrya i Chaldea;4*— 
„Okrucieństwo wzlędem zwierząt ze stanowiska dzisiej
szych pojęć moralnych;—  „Dziewczyna z Pyrenejów4* 
powieść (c. d.)

—  N. fr . Presse otrzymała list od pułkownika 
O l i r i e r a  z Brukselli, przedstawiający cały wypadek 
zamachu na jego życie w właściwem świetle. List ten 
brzmi jak nastęonje: „Panie Redaktorze! Czytam w 
dziennika L a Belgique tłumaczenie artykułu, który 
Pan ogłosiłeś o napadzie morderczym na moją osobę, 
popełnionym przez człowieka nie o zdrowych zmysłach, 
który się będzie musiał z niego usprawiedliwić przed 
kratkami sądu. Niema ani słowa prawdy w tym arty
kule, a hr. Flandryi o tyle tylkc wziął udział w tym 
wypadku, że siedział o dziesięć kroków odemnie a po
tem przystąpił do mnie, aby mi wyrazić swoje obu
rzenie.

Proste przelęknienie się konia, na którym jechałem 
na manewra, dało powód do zbrodniczego czynu, który 
jak wszystko inne nie ma żadnego związku z polityką.

Dano do mnie pięć strzałów z rewolweru i to tuż za 
mną. Jedna kula ugodziła mnie w lewe ramie, lecz po 
godzinie wyciągnięto ją. Dziś upływa już ośm dni od 
chwili jak się to stało; nasz król, nasza królowa, nasz 
dobry książę, niepotrzebują się dzięki Bogu nikogo oba
wiać, a czyn, na który nie ma nazwiska i który ró
wnie także mógł się wydarzyć w Wiedniu, nie upra
wnia nikogo i nie ma do tego potrzeby, aby tu chodzić 
uzbrojonym. Zobowiążesz mnie Pan, jeżeli swój artykuł 
w tym duchu sprostujesz.

Bruksela 11 czerwca 1875. D ' Olivier.44
—  Przyrząd do pływania kapitana Boytona, będący 

przedmiotem opisów i illustracyj, nie jest bynajmniej 
nowym wynalazkiem. Znajdujemy szczegółowy jego opis 
w dość ciemnym poemacie pod tytułem Alexandra, 
którego autorem był grecki poeta Lycophron żyjący na 
trzysta lat przed Chrystusem. Poeta opowiada z wszelką 
dokładnością, jak podczas potopu Deukaliona, niejaki 
Dardanus wdziawszy na siebie worek skórzany i wydęty 
powietrzem, przypłynął pomagając sobie jednem wiosłem

aż do brzegów Troi, gdzie założył miasto Dardanię. 
Zwyczaj używania worów skórzanych do przebywania 
wpław odnóg morskich lub rzek Bięga najgłębszej sta
rożytności. W marmurach odkrytych w Niniwie a znaj 
dujących się w British Museum, jest płaskorzeźba przed
stawiająca taki wór nadęty, a w nim człowieka, który 
rękami kieruje się na wodzie. Przy końcu tego worka 
jest rura i ta dochodzi aż do brody, a służy do nady
mania tego przyrządu ustami.

— Poselstwo Zjednoczonych Stanów amerykańskich za 
wiadomiło austryackiego ministra spraw zagranicznych 
że kongrespółnocnej Ameryki uchwalił w d. 3 marca rb 
zatwierdzoną w tym samym dniu przez prezydenta ustawę, 
która nakłada karę na immigracyę pewnych klas osób 
do Stanów Zjednoczonych. Ustęp 5ty tej ustawy, udzie
lony ministrowi zawiera postanowienie, że osobom, ska
zanym w swoim kraju za ciężkie zbrodnie (wyjąwszy 
zbrodnie polityczne i wynikające z tego źródła karygo
dne czynności) lub kobietom przybywającym w celach 
prostytucyi, wzbronione jest wylądowanie. Każdy okręt 
przybijający do portu w Stanach Zjednoczonych, może 
na rozkaz władzy portowej {collector of the port) je
żeli ta ma podejrzenie, że w okręcie znajdują się tego 
rodzaju osoby, nledz rewizyi. W razie zarządzenia po
dobnej rewizyi, nie wolno nikomu opuszczać okrętu, a 
po rewizyi niewolno osobom należącym do wspomnionej 
kategoryi wysiadać na ląd amerykański, chyba w sku
tek urzędowego pozwolenia. Dozwolony jest w razie za
kazu rekurs. Kapitan lub właściciel okrętu mogą za o- 
sobę zakwestyonowaną dać poręczenie w sumie 500 do 
larów, jeżeli przybyła osoba zobowiąże się w 6 miesią
cach wrócić do swego kraju, w razie atoli naruszenia 
tego zobowiązania suma ta przepada. Ustawa ta zdaje 
się mieć równą doniosłość jak praktykowane tak długo 
paszporta, dla których szykanowano uczciwych ludzi, bo 
podejrzani umieli zawsze bez nich się obchodzić.

Teatr. Dziś we czwartek dnia 17 czerwca, ko- 
medya w 5 aktach Wiktora Sardou: Rahagas.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze
dnie 30 centów.

Dnia 16 czerwca pogoda, wieczorem grzmoty bły
skawica, mały deszcz; termometr od 14‘0 doszedł do 
25-2 B. Barometr poszedł trochę w górę; dnia 17 
czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 328*86, termo
metru 13*6 B. Wiatr północno-wschodni.

—- W piątek dnia 18 czerwca: Sgo Marka i Ś 
Marcelina męczenników.

ttospodarstwo, przemysł 1 handel.
Poradnik przemysłowo-rolniczy Nr 12ty zawiera: 

Towarzystwo gosp. roln. krakowskie;44—  „Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie;—  „O uprawie mar
chwi pastewnej44 (dok.);—  „Nowa metoda leczenia chorób 
zaraźliwych u zwierząt gospodarczych4* (c. d.);— „Część 
informacyjno-handlowa.4*— Begestra gospodarcze układu 
W. Bylickiego już wyszły, można je oglądać w Bedakcyi 
Poradnika.

ł* © » * t  15go czerwca. (T arg tboiowy).
Celna pszenica poszukiwana po cenie stałej. Jęczmień 

bez obrotu.
Płacono za pszenicę na 84 funtów po 45*5 do 4*60, 

na 89 funtów po 5*20 do 5*25 za 100 funt. cłowych; 
żyto po 3*30 do 3*40 za 80 f.; jęczmień po 3*65 do 
2*85 za 70 funt.; owies po 1*70 do 3*05 za 50 f., ku- 
kurudzę po 2*80 do 3'—  za 85 f., proso po 2*80 do 

— za 85 funt., olej po 21 złr., spirytus po 42 złr. 
W r o c ła w  15go czerwca.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 

do 19*—  mark; żyto na 200 f. cł. po 15*60 m.; owies 
na 200 f. cł. po 16*10; rzepak na 150 f. brutto po 
25*50 mar.; olej po 61*—  m.; spirytus na 100 Trail, 
po 50*20 m. na czerwiec i lipiec po 51*30 m.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 15 i 16go czerwca.
P o s a d y :  Naczelnika urzędów pomocniczych w sądzie 

obw. w Stanisławowie, podania w 14 dniach.— Wo
źnych w obrębie galic. dyrekcyi lasów i domen podania 
w 6 tygodniach.—  Starszego komisarza pocztowego w 
Krakowie, podania w 3 tygodniach.— Poborców, kontro 
lorów i adjunktów w obrębie galic. dyrekcyi pocztowej, 
podania w 4 tygodniach.— Pocztmistrza w Tyrawie woło
skiej, podania w 4 tygodniach.

E d y k t a :  Sąd kraj. krakowski uznał Florentynę
Chwastkową z Krowodrzy za bezwłasnowolną i ustano
wił dla niej kuratorem Ttanisława Chwastka. —  Sąd 
po w. w Wojniłowie wzywa spadkobierców Antoniego 
Mfillera v. Nekarsfeld, feldfeblu pnłku Gondrewust, 
zmarłym w Wiedniu, aby się zgłosili w ciągu roku do 
spadku.

(la d esłsn e),

Kuryerek dwutygodniowy księgarni A. Now oleckiego 
w rynku, przy rogu nlicy Brackiej L. 15 w Krakowie. 

Nakładem tejże księgarni wyszło dzieło 30 arkuszowe

p.t. Polska w walce, zbiór wspomnień i pamiętników 
z dziejów naszego wyjarzmienia p. Agatona G i l l e r a  
Jest to dalszy ciąg dzieła pod tym tytułem wydanego 
w Paryżu nakładem księgarni Luksemburskiej w 1873 r. 
który był jako tom I  a obecnie wydany jako tom ligi, 
każdy oddzielną całość stanowiący. Cena 1 tomu 3 złr., 
II tomu 3 złr. 50 c.

Powyższa księgarnia otrzymała w małej liczbie egzem
plarzy dzieła dziś już rzadkością bibliograficzną będące, 
i takowe upoważnioną została przedawać po znacznie zni
żonej cenie. Żywoty świętych patronów polskich przez 
X. Piotra Pękalskiego z 8 rycinami z 5 złr. na 1 złr, 
50 c. O początku rozkrzewienia i upadku zakonu 
XX. kanoników, stróżów Św. grobu Jerozolimskiego przez 
X. Piotra, Pękalskiego z 2 złr. 50 c. na 1 złr. W y
znania Sgo Augustyna p. X. Piotra Pękalskiego z 4 
złr. na 2 złr.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
j Depesze telegraficzne.

Berlin 15 czerwca. W komisyi prawniczej 
sejmu wniósł dziś H e r  z , aby w ustawie karnej 
podobnie jak w swoim czasie w ustawie cywilnej 
z roty przysięgi: „Przysięgam wobec Boga wszech
mogącego i wszechwiedzącego4*, opuścić ostatnie 
cztery wyrazy. Wniosek teu, oraz pośredni wnio
sek Puttkammera zostały odrzucone, a tern samem 
całe przedłożenie przyjęte.

Darmstadt 15 czerwca. W niedzielę 20go 
b. m. odbędą się tutaj wyścigi konne urządzone 
przez oficerów, na których obecny będzie Car ro
syjski, Arcyksiążę Albrecht i cały dwór.

Londyn 15 czerwca. Doniesienie dzienników 
zagranicznych, jakoby cesarzowa Eugenia i książę 
Ludwik Napoleon przybyli na ląd Btały, jest bez
zasadne; obydwojs nie opuścili Chislehurst.

Londyn 16 czerwca. Times krytykując osta
tni artykuł Gołosa, pisze: Możemy wypowiedzieć 
nadzieję, że Rosya za swe pokojowe zamiary nie 
potrzebuje szukać innego sojuszu nad ten, jaki 
inaugurowała przed trzema laty w Berlinie. Dopie
ro niedawno musieliśmy odpierać wycieozki, które 
ohciały Anglię kosztem Francyi wciągnąć do związ
ku cesarzy; teraz musimy znów zaprzeczyć wszel
kiemu porozumieniu zaliczającemu nas do tycb 
mocarstw, które przyzwyczaiły się patrzeć na Niem
cy z nienawiścią i zazdrością.

Rzym 15 ozerwoa. Obiega pogłoska, że w sku
tek dzisiejszego głosowania w Izbie, postanowili 
niektórzy deputowani z lewicy złożyć mandaty. 
Zapowiedziany konsystorz odbędzie się 25go czer- 
wca.

Petersburg 15 czerwca. Wiadomości po
dane przez dzienniki o zawarciu w Londynie tra
ktatu między Rosyą a Anglią co do neutralność: 
sdnej części Azyi środkowej, są, jak zapewniają, 
jezza sądne.

Konstantynopol 15 czerwca. Czynią tu 
ogromne przygotowania na obchód rooznioy wstą
pienia na tron sułtana. Dziś nowomianowany po
seł greoki Kunduriotis, wręczył sałtanowi swe pi
sma wierzytelne na osobnem posłuchaniu.

Napróżno szukaliśmy w Gazecie lwowskiej zapo
wiedzianego nam wczoraj telegramem biuletynu o 
zdrowiu hr. Gołuchowskiego. Dzienniki lwowskie 
nie przyniosły bardzo zaspakajających wiadomości, 
a tem smutniejsze, że zgadzają się bardzo z listem 

rywatnym, któryśmy odebrali w tym przedmiocie. 
Ir. Gołuchowski przyjmował wczoraj wiatyk przy 

mszy św., która się w pokoju jego odbyła. Nie ma 
, edaak niebezpieczeństwa takiego, abyśmy mieli 
już tracić nadzieję, albowiem siedział chwilę na 
słońcu, na balkonie w dniu wczorajszym.

Najlepszy dowód, jak dalece spoczywa polityka 
wewnętrzna w AuBtryi, widzimy w tem, że kore
spondent nasz (R .)  wraca jeszcze raz do podróży 
cesarskiej do Bukowiny. Również i Taghlatt zwy
kle tak świeży jak róża, prawda, że różą się tru
dni, ale już nieoo zwiędłą. Za długo już w owym 
zapale działowym, gdzie ją włożył cesarz Wilhelm 
zwiedzająo arsenał berliński z królem szwedzkim, 
zostawała, narażona na tak rozliczne oględziny i 
wąchania tylu dzienników. Ale Taghlatt sobie po
wiedział vaut mieux tard que jamais i odgrzał tę 
anegdotkę, z całym jednak dziennikarskim swoim 
talentem zwrócił ją zaraz do sporu w Austryi o 
działa Uobatiusa i Kruppa, a naturalnie, zbyteozna 
mówić, na większą chwałę Kruppa.

Ażeby nie wyjść ze sfery artyleryi, w której tak 
w ostatnich czasaoh odznaczyła się się prasa ber- 
ińska, zwrócimy u we gę, że o reorganizacyi bióra 
>rasowego list nasz z Berlina, który wyżej poda

jemy, przytacza szczegóły potwierdzające to. co 
>rzed kilkoma dniami donoszono nam z nad Spre- 

wy i oo na tem miejsca podał śmy, lubo pierwsze 
nasze doniesienie było dokładniejsze. Zresztą z o- 
mwiązku tylko dziennikarskiego, chociaż nie chce

my powiedzieć koleżeńskiego, zamieszczamy te

wszystkie o biórze prasowem wiadomośoi, bo ma
my przekonanie, że będzie ono równie dobrze fuu- 
kcyonowało po jak przed organizacją, i nie zm.eini 
swojej istoty.

Jak zapewniają debrze zwykle o osobie k?. Bis- 
marka uformowane Deutsche Nachrichten, stan 
zdrowia księcia ma być teraz nierównie lepszy niż 
w przeszłych latach i czuje się on dzisiaj nawet 
dużo zdolniejszym do praoy niż w zimowych mie
siącach. Lekarza nie obstają przy tem, żeby powtó
rzył tego lata kuracyę w K i s s i n g e n ,  co mu by
ło przez nich dawniej zalecane. Książę będzie mógł 
w wyborze letni-go pobytu pójść zupełnie za oso
biste m upodobaniem, nie ruszy się więo zapewne 
z ulubionego Warzynu.

Sejm pruski zamknięty został 15go bm. w zwy
kłej formie przez hr. Eulenburga w sali obrad Iz- 
ay niższej, gdyż Iiba wyższa już dniem przedtem 
skończyła swe czynneśoi. Wkrótce za tym przykła
dem pójdzie i Bundesrath, który zajmuje się teraz 
kwesty ą ślubów cywilnyob. Przy końcu obrad Izby 
uiższej mianowicie na przedostaniem posiedzeniu 
nie obeszło się nawet w kołach liberalnych bez 
pewnych symptomów niezadowolenie, na które w 
niemieckiem jest wyraz Katzenjammer, z powodu 
zbytniej uległości tejże Izby, w Bpra«ie Provinzial- 
ordnung, dla rządu i Izby Panów. Nawet Vossische 
Ztg  nazywa tę sesję najprzykrzejszą z całej ka
dencji, a przyczyniły się do tego głównie słowa 
ministra Eulenburga, który zalecając § 13 o są
dach administracyjnych według formuły uchwalonej 
przez Izbę Panów, prosił Izbę deputowanych, aby 
okazała gotowość odstąpienia od poprzednich u- 
ohwał „przypadkowej44 większości, przez wzgląd na 
rząd, Izbę wyższą i przyjście do skutku ustawy. 
Z goryczą odezwał się na to poseł Richter (z Ha- 
geD): „Jeśli dla jakichś tam względów mamy co- 
ić to cośmy już trzy razy uchwalili, to pytam się, 

pocóż my tu właśoiwie jesteśm y?., czyż nie lepiej 
zostawić już całą odpowiedzialność za prawoda
wstwo samemu rządowi? Czyż otwarty absolutyzm 
nie lepszy od tego fałszywego konstytuoyonalizmu?** 
Choć już czynnośoi parlamentarne skończone, w 
ńórsch ministeryalnych będzie jeBzcze pracy na kil
ka tygodni, aby obmyśleć sposoby, któremby to muó- 
two nowo ukutych ustaw wprowadzić w żyoie. Hr. 

jHulenburg ma się udać w tych dniach do Ems 
aby złożyć raport Cesarzowi o zamknięciu Izby. 
Minister Falk zaś pojechał do nadreńskich pro- 
wincyj, aby jak mówią Deutsche Nachrichten zba
dać tam naocznie rzeczywiste usposobienie ducho
wieństwa.

We Francyi po rewii odbyła się wczoraj uroczy
stość założenia kamienia węgielnego pod ko s i ó ł  
Serca Jezusowego na Montmartre. Przypomnimy, 
że zebrano 2 miliony franków ze składek całej 

rancyi, na które zezwoliło Zgromadzenie narodo
we pod rządem Thiersa, a wrażeniem komuny. 
Znajdujemy telegram zapowiadający koalicyę jak 
zwykła niefortunną między prawicą, Bonapsrtysta- 
rni i grupą D e c l e r q ,  mającą na celu uniemoże- 
bnić w Izbie wybór senatorów, albowiem konstytu- 
aya żąda absolutoej większości głosów. Prawica 
niemając większości w Izbie ucieka się do tego 
środka w obawie wyborów, ale środek to niebez
pieczny i położenie tworzy zawsze krytyczne. N. 

fr .  Pressie donoBzą o pogłosce robiącej w Paryżu 
wrażenie, jakoby książę Matternich miał zostać 
;amże posłem austryackim. Związki księcia i księ
żnej z Bonapartystami za cesarstwa skojarzone nie 
pokcją zwłaszcza republikanów. Moiemamy, że po
głoska jest bez żadnej podstawy.

W świeżo wychodzącej w Londynie Korespon- 
dencyi anglo-amerykańskiśj widzimy, ża suttan 
Zanzibaru jest bohaterem chwilowym w Londynie 
i ze zwykłą ciekawością przyjmuje i bywa przyj
mowany. W temże piśmie litogcc fowanem czytamy 
dowcipną mowę hr. Beusta, jaką miał w odpowie
dzi na toast wzniesiony na cześć jego podczas o- 
liadu danego przez Towarzystwo pomocy dla po

trzebujących dziennikarzy. Powiedzmy mimocho
dem, ze nie sądziliśmy, [aby w Anglii klub taki był 
potrzebny. Dość że zaproszony poseł austryacki 
iowiedział między innemi, że dawniej prasę uważa
no za szóstą potęgę, ale wtedy było pięć potęg 
wEnropie, teraz niewie, wiele ich jest, nie mo
że więo powiedzieć, czy prasa jest siódmą czy 
ósmą ; a ponieważ kwestya precedencyi jest bardzo 
delikatną, przeto ogranicza się na uznaniu, że jest  
petęgą. Miał w niej przyjaciół, ale doświadczył 
prawdy przysłowia: donee eris fe lix  itd. Zdaje się, 
że w angielskiej zachował niektórych skoro go za
proszono. Prasa angielska jest najstarszą siostrą 
wszystkich pras w Europie, ale nie dała się przez 
młodsze usunąć, jak to bywa w świecie, i zawsze 
ma najwięcej powagi, a co więoej wdzięku. Jedno 
jej tylko zarzuca, to że przeczytawszy ją zrana, 
rozjaśnia mu się w umyśle, ale ćmi mu się w oczach, 
co mu dowodzi, jak dalece jasno widzieć muBzą 
Anglicy, skoro nic im nie przeszkadzają mikrosko
pijne czcionki, ,jakich używa, —  i w tym tonie 
przemawiał hr. Beust jak się zdaje z pół godziny, 
a mowa ta zaiste przypominała najlepsze jego 
czasy.

Piszą nam z Kopenhagi twierdząc, z najlepsze

go źródła, że w ostanich miesiącach były bardzo 
poważne negocjacje w kilku gabinetach, tyczące 
się neutralizacyi Danii. Rząd duński zdaje się bar
dzo się skłaniał do tego. Sir Wykę poseł angiel
ski w Kopenhadze zajał się był bardzo gorąco tą  
myślą i był jej rzecznikiem u lorda Derby. Zrazu 
minister temu sprzyjał, lecz po namyśle, projektu 
zupełnie zaniechał z obawy, aby nie wciągnąć An
glii w zawikłania podobne do tycb, jakie wywoła
ły rękojmie dane przez W. Brytanią Belgii. Co się 
tyczy rządu rosyjskiego bardzo był w tej kwestyi 
ostrożny, i dziś po odmowie lorda Derby można 
ją  uważać za zupełnie skońszoną. Nie wchodząc 
w doniosłość tych negocyacyj, to pewna, że sama 
myśl neutralizacyi, na którą zgadzał) się Dania, 
dowodziłaby naszem zdat iem, że się czuje w po
łożeniu tikiem , iż niepodległość jej może być za
grożoną.

Telegram donosi, że książę Karol Rumuński od
bywając przegląd flotylli w Dżiurdżewie został przez 
tamtejszego paszę tureckiego zaproszony, aby odbył 
przegląd załogi w Ruszczuku. Książe przyjął i z 
aależnemi honorami był podejmowany, oo dowodzi, 
że przynajmniej na oko stosunki między Turcją a  
Rumunią są wcale niezgorsze. W powrocie m iał 
książę przypadek na kolei żelaznej o ozem depesze 
doniosły.

Daliśmy powyżej w właściwej rubryce zdacie M o- 
skowskija Wiedomosti o artykule Gołosu i przeciw 
przymierzu angielskiemu, a za związkiem trzech 
Cesarzy. P. Katkow jest jak lord Derby, niechce 
zobowiązań dla Rosyi. Według niego nie ma ich 
w związku, a byłyby w przymierzu. Tak samo mniej 
więcej wyrażają się i Petersburgskija Wiedomosti. 
Jest pewna obawa przed przymierzem angielskiem; 
leżeli to niezaofacie, to się Anglicy sowicie za nie 
RoByi wypłacają. Bo oto lim es  rozbierając artykuł 
Gołosu wyraża nadzieję, że Rosya co do swych 
widoków pokojowych niepotrzebuje szukać żadnego 
innego przymierza jak to, które w Berlinie przed 
trzema laty zainaugurowała. Niedawno, pisze T i
mes, musieliśmy zaprzeczyć pogłoskom, które An
glią kosztem Francyi chciały przyłączyć do związ
ku trzeeb-oesarskiego, teraz równie Btanowczo mu
simy zaprzeczyć wszelkim wnioskom, któreby An
glią chciały przeciwstawić Niemcom i obudzić ich 
podejrzenie.

Ostatnie depesze telegrafiozie „Czasu.*1

W i e d e ń  17 czerwca (pryw .) Kolój węgiersko- 
galicyjska oświadcza w piśmie do Pressy, że na 
Zgromadzeniu walnem przedstawi wyczerpująco stan 
finansowy.

Berlin 16 czerwca. Proces Arnima. Po mo
wach obrońców D o c k h o r n a  i M u n k l a  udał Bię 
sąd na naradę, a potem oznajmił, że ogłoszenie 
wyroku nastąpi 21 czerwoa po południu o godź. 3ej.

J u g e n h e i m  16 czerwca. Cesarzowa Augusta 
przybędzie tu 19 b. m. odwiedzić cara rosyjskiego. 
Cesarzowa rosyjska nie przyjadzie w tym roku do 
Jugenheim, lecz z Liwadyi pojedzie wprost do Car
skiego Sioła.

R z y m  17 czerwoa. Izba uchwaliła 195 głosa
mi przeciw 48 odstąpić sądowi do dochodzenia 
fakta przytoczone przez Tajaniego, prezesa zaś se
natu Izby upoważnić, aby stosunki bezpieozeństwą 
publicznego w Sycylii oddał do zbadania osobnej 
komisji. Dalej przyjęła Izba 222 głosami przeciw 
28 wniesione dziś przedłożenie o budowie kala- 
bryjsko-sycylijikich kolei żelaznych i zapłaceniu 
wspólnych obligaoyj rzymskich kolei żelaznych. Pro
jekt Pisaneilego odnoszący się do bezpieczeństwa 
publicznego przyjęty został w głosowaniu taj nem 209 
głosami przeoi w 22; czternastu deputowanych wstrzy
mało się od głosowania. Krzesła lewicy były pra
wie próżne.

Kursa. W i e d e ń  17 czerwca, godz. 2 m. 35 
po poł. Renta papierowa 70 — —  Renta srebrna 
74*10.-- Losy z r. 1860 112*—  — Akcye Banku 
Naród. 968— * Akcye kredytowe 222*— . —  Londyn 
111*35 —  Srebro 101*60. — Napoleony 8*87 y*. 
Dukaty 5*251/9. —  100 Mark pruskich 54*40. —  
Lombardy 105 50 —  Losy z r. 1864 134*25 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 234*—. —  Akcye Lwowsko- 
Czemiowiec-kiej 138 50. — Akcye kolei węg. półn. 
wschód. 125*50. — Akcye kolei węg.-wschód. 53*50 
Losy tureckie 54 10. —  Obligacye indemn. galicyj. 
skie 87*25. —  Losy premiowe węgierskie 80 75. —  
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 134*50. Akcye kolei 
półn. zach. austr. 151*50.—  Akcye franko - węgier. 
59*75. Akcye franko-ąustr. 39*50.— Tal 1 6 3 * 2 0 -. 
Ruble 152*75.

Usposobienie g iełd y: lepsze.

«SDAXTOSt ODPOWIKDZUUnr I WYDAWCA
A nton i K ło b u k o w o k i.

Mur* papierów  i plealpday.
BZrafcAw 17 czerwca.

«?«bre austryaefci* *a 100 złr. . . . 
spory srebr. płatne „ . . ._
unie roryjskie papier. n  100 rab.. . .

Praskie Reichem. za 100 M . ....................
>*kst anstryacki 1 sztuka.........................
;ap deondo? 1 s z tu k * ..............................
>b%. Indemn. gali*, za 100 (i.................
i*/, Uity zastaw. ,  „ . . . .
4 .  listy zastaw. „ „ . . . .
^ L i s t ,  Zastawnej GaLZllkudn 36 l.pł.«

” ” Kredytowego ™
,™  :  :

Jaty  afpoteassie  ...................................
.  saki. kred. wiol-100 il. . . . .

,  oblig. poS. węg. „ 130 zł...................
hosyprem. węg............................................
kkoye banka Gal. dla Han. i Prsem. z 40*/,
Prioritety 100-proc.......................................
łkoys Banku hipoteezn. gal......................

kolei Karola Ludwika zł. 3 1 0 . . . .  
a ' Lwowsko-Ozern. zł. 3 0 0 . . . .
„ Warszawa.- Wied. rb. *0. . . . 

t* /,listyzast Król. P o lska.L r. 100 . .
>» » * o n . » . . • •
I 9 » 9 te TWtm 100 • • e *

i „ ,  likwid.. „ 100. . . .
IbUg. kolei ramańskiel tal. 100. . . .

Wiedeń 16 czerwca, 
t*/, zjedsoez. dług. paós, bank.

,  .  ,  zrebr.
Obligacje indemn. niż. Austryi 

,  a ezeskie
węgierskie 
galicyjskie 
bukowińsk. 

e - sladjalogr.

l*d*l* pseei*
i.03 - i.01 -
103 50 101 60
153 75 162 25
64 70 44

6 32 5 20
3 96 8 80

88 76 87 40
79 25 77 7*
£8 76 87 25
94 - 93 60
92 — 91 -■
94 -- 93 25

101 - 100 —
93 ~ 92 50

100 — 98 —
101 40 99 20
83 60 81 50
80 - 75 —
90 — 85 —

252 - 25*J -
236 - 212 -
140 — 137 ~
93 — 91 —
97 — 95 --
97 - 94 76
-94 40 92 76
80 75 79 25
36 - 33 - -

i 70 20 70 10
74 25 74 10
91 - 98 60

- 98 IG
82 - 81 76
88 34 87 75
— — 87 -
79 60 .79 -

5V„ węgierska potyczka kol, 
(po 300 trank.) 130 lir,

TAsty zastawne,
8*/o Banki! naród, list;
4 » g a lijsk ie  . . . .

•  l  galicT saki. kred. włoS*.
5 K węgierskie listy. .
6 „ zakładu kredyt, auste. 
i  „ saki. kred. ziems. austr.

sptaealne w 33 latach 
6 „ Domin, państw. 130 złr. 
6 „ Banku gal. hipot. .

Połyosld loteryjne
L*sj pożyczki z z. X83S .

„ 1854 .
„ I860 ,

V, losów pożyczki austryag.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki s r. 1864 .
„ prera. pożyczki węg.
„ Oomorente . . . . .
„ Kredytowe . . .
B Żeglugi par. na Dunaj* 
a księcia Salni . . .

-  Pally . . .
a Klary . .

a hr. 8t. Genów . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraet* 

hr. Waldstein . ‘  . 
hr. Keglefieh . . ,
B udo lla ....................

„ tureckie 400 frank.

AJseye i&nhu i prsem. 
Msntw eared, wartryas-

101 50

*7 60

100 -

97

88 -  
137 -  
33 i i

163 
10 i 76 
113 40

118 
134 50 
81 26

101 2f>

167 76 
36 60 
17 -  
28 — 
2S 
28 _  
39 60 
21 76 
23 -  
13 -  
13 60 
64 30

968 I 966

piać*

97 4C 
T> 26 
87 76 
99 60 
35 60 
C6 60

87 26 
136 76 
92 7ł

961
105 30 
112 30

117 60 
134 36 
81 -  
21 60 

167 40 
95 76
36 76
37 50 
27 50
37 71
38 50 
31 26 
22 90 
13 -  
13 26 
64 25

gkładu kredytowego 
glugi parowe; na Dunaj* 
Kolei północnej F«> dynandś 

Kolei rządowe; fr. a.
„ zachodniej e. Slłbiei * 
n Południowej . . .
Fi Galicyjskiej . . .
„  Oserniowieckiej . .
» Albrechta . . . .  
n węg. półn.-wschodnio 
„ ks. Budolfa 300 zł. sr. 
n AUSldsko-Fiumauskie;
„ Koszycko-BogumiL .
„  Siedmiogrodzkie;
„ Gisańskitj . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryaok. półn.-sach.
„ Franciszka Józefa . 

Danku anglo-anstryackiegc 
„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku banko-austryaokiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handls 

i przercu w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipotccsn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„  austryaok, związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn- we Lwowie

OhUgi picrwsseństtoa.

Eeiei staddni sstrzońskiej .
« gssayefeo -3o)r«tó«,\i4 j

ptacą
‘-<24 26 
335 -  

1965 
282 -  
1 2 -  
106 60 
234 - 
139 
69 - 

126 26 
149 -
134 4C
135 -

23
:84 -  
1942 

281 -  
181 50 
105 20 
23 i 50 
138 6C 
67 -  

125 76 
138 60 
ił3  5! 
134 ~

191 *0
63 2i 

162 -  
168 50 
12* 80 

8 -

190 60 
6* 76 

151 -  
157 60
122 60

221 76 
40 -  
59 76

221 40
39 60 
59 21

-----
249 -

67 - 66 60

91 - 91 6'.

83 60 82 60

„iai* **OAj4l
Kolei eesora. KUbiefc? 6% aa Łuidory (niemieckiej . , . ------

1 18(sr prask. 100 sir.). 93 40 93 - Buwereni angielskie , . • 11 24
„ Bmisya e r. 1862 91 40 92 S6 mperyały rosyjskie . . — —

01 84b saństwowa SI. 500 ir. 141 25 14C 7f (Srebro ..............................
Unisys 5 r. 1867 

„ poradnie wa Bi. 600 b.
13* 6h *« - Srebro, kupony . . . . 02 10 101 80
104 80 104 61 Talary związkowe . . . — — —

Sony 1874—1874 223 - 222 - Pruskie bilety kasowe . . 1 6) 1 62
półn c-Psrd 100 zLasJ 

„ * „ 100slw.fi.
99 60 99 -

92 26
„ „ w »rbr,5e/f 104 60 104 40 S w e n  13 czerwca.

„ tfechodnia ezeska zalOO
sir. srbr. 100 złr. w. a. 90 85 90 40 Dukat holenderski . . 6 19 6 10

r, połudn. półn. niem 5% 
*a 100 zb. w. a. .

„ cesarski . . . . 6 25 6 19
— — — — Półimperya! rosyjski . . , 9 08 8 91

1% w srebrze . . 
„ gal.KarJLud.300zł. w.a

B i bel srebrny rosyjski .
„ papierowy . . . .

1 68 
1 69

1 62
1 69

w srebr. 5S/, za 100 . 101 76 101 26 Talar p r u s k i .................... — _  —
Smisya U.................. lOOjłO — - Listy zast. Tow. kr. gaL 6*/, S8 70 8 8  - -

,, Lwowsko-Ozemiow. po
7* 25

4
99 99 99 99 99 79 60 78 60

300 złr.(w sr.5%sa 1 0 0 ) 
Smisya z. r. 1867 .

79 76 „ „ Banku hipoteezn. 93 96 92 60
83 60 83 - Obligi indemn. bez kuponów 

Akcye kolei galic. K. L. b. k. 
„ „ Iwowsko-czemio-

88 60 87 80
„ Siedmiogr. 200 złr. w.a. 
„ ks. Budolfa 300 złr. w.a

74 * — — 896 60 234 60

w srebr. 5•/, za 100 złr. 8 8  - ». — wieokiej . . 140 26 138 26
„ półn.-ezeska po 300 złr. 

(srebr. 5 '/, za 100) . 
Towarz. iegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. .

— —
,  banku hipoteezn. gal. 261 76 249 76

—  — — — WarmacswnB 16 czerwca.Austr. Lloyd 100 złr. m. k. —  — — —
Towarz. pragskie przemysło

we żel. po 300 złr. 79 - 78 -
Listy zastawne 1 ser. rab

• m 9 » « 
kupon ,

96 60 
96 6C

96 30 
96 80 

199
WaRdy. » » nowe a  a 93 60 93 60

kupon « —  — 244
Cesarskie korony. . . .  

„  dukat na wagg . 
„  B obrączkowy

6 26 *6 26
a  lidwidacnne „  .  

Kolej warazawzko-wiedeńsku

80 96 80 65 
015 

92 00
Bate al marce . . . . _  ___ __ — bydgoska 76 -- 74 00
Mapeleendery . . . . .  
f rjis ry k i . , < . . .

B 87
1 —

8 81
:  :  S T * 118 76 

101 60
117 76 
100 60



6 GZĄfc % Piątek 18 Cóerwc* 18 7 ft,

KANTOR WYMIANY
pieniędzy i papierów publicznych 
podpisanego, podejmuje się pośre
dniczenia przy uzyskaniu nowych 
arkuszy K u p o n ó w  do L i
s tó w  Z a s ta w n y c h  4%
I. I  II. S C r j t  Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego Królestwa 
Polskiego, odnośnie do ogłoszenia 
Dyrekcyi w Warszawie z dnia 31 
Maja r. b. do L. 5 0 9 3  za rnier- 
nem wynagrodzeniem. (1512-1 3)

Uwiadomienie dla Dam Bochni 
i okolicy.

lickiej pod Nrem 13.

Kilkanaście osób wezwało 
mnie do Bochni w celu udzie
lania nauki kroju sukien dam
skich. Kilkanaście osób jestto 
liczba mała stosunkowo do ko
sztów podróży miejscowych i 
czasu. Przeto najuprzejmiej u- 
praszam osób życzących się u- 
czyó, aby raczyły swe wpisy 
przez pocztę kartami lub lista
mi pownosić najdalej tlo S3 
Czerwca do mojej szkoły 
we Lwowie przy ulicy Ha-

(1543)

K saw ery  Głodziński,
nauczyciel krawiectwa damskiego.

Cena dzieła w polskim lub w niemieckim 
jęiyku 5 złr. Linijki krojowe 1 zlr. 50 c. Wymie
nione dzieło wydania trzeciego obejmuje całkowitą 
i gruntowną naukę, zawiera przeszło 1,000 figur 
rycin, a tekstu 10 arkuszy dużego formatu, na pro- 
wincyę wysyłam za zaliczką pocztową ze Lwowa.

Realność z wolnej rjki do sprzedania.
W Rynku przy głównej drodze w miasteczku 

Alwernia w powiecie Chmnowskim, jest z wol
nej ręki do nabycia na własność, Realność składa
jąca się : a) z domu murowanego parterowego o je- 
dnćj sieni, z pięcioma pokojami, z dwoma kuchnia
mi i z dwoma wygodnemi piwnicami; b) z oficyny 
w podwórzu; c) z zabudowań gospodarczych; d) z 
ogrodu owocowego i jarzynowego i c) z gruntu 
ornego w dobrej glebie — razem powierzchni 4 
morgi 542 sążni kwadr, miary nowo - austryackiej 
obejmująca. Cena szacunkowa podaje się na sa e & d  
tysięcy złe. w. a. Kto sobie życzy być właści
cielem tej realności położonej, w prześlicznej oko
licy, otoczonćj szpilkowemi lasami, zawsze z świe- 
żem i nader zdrowem powietrzem — a obok gospo
darstwa wiejskiego prowadzić korzystnie jakibądź 
handel — niech się zgłosi do podpisanego właści
ciela osobiście lub pisemnie, ostatnia poczta Al
wernia. (1536-1-3) Franciszek Głownia.

i (nne ruchomości są 
do sprżfedania w ogro

dzie S t r z e l e c k i m  w restauracyi n a  
pierwszem piętrze. (1541-1-3)

M iody cz łow iek
wykształcony teoretycznie i praktycznie w 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego, na czas wa- 
kacyj od 2 0  b. m. do 30 Września r. b. 
poszukuje odpowiedniego miejsca przy go
spodarstwie na wsi —  może także udzie
lać lekcyj chłopczykom. —  Adres pod lit. 
L. P. L. w handlu p. Zaczyńskiego ulica 
Szewska w Krakowie. (1546-1-3)

PP. poszukujący
jako prak tyk an ta  do. gospodarstwa, 
raczą nadesłać adr sa swoje do p. Juliusza 
Grosecgo pod literami X. X. w Krakow.e. 

(1551-1-3)

Młody człowiek
posiadający kaucyę i najlepsze rekomenda- 
cye, pragnie satrudnić się przy zakładach 
rolniczo - przemysłowo - handlowych, jako 
kontroler, kasyer, buchalter itp .— Wiado
mość w handlu p. Juliusza Grossego pod 
lit. Ł. Ł . w K r a k o w a .  (1550-1-3)

IiP C P flW lP P  16to-m iesięczny, j e s t  
lftegaW lC L  do sp ra ed a n la .-
Bliższa wiadomość w Kasynie uem ie kim
przy plantach. (1549)

mająca swój oso- 
bny korpus tabu- 

,nU, mih °d Krakowa, a '/„ mili cd 
gościńca położona, w dobrej glebie, prze
ważnie grunt pszeniczny; 120m 6fg całego  
obszaru tj. z łąkami i lasem, z budynkami 
dobremi i odpowiedniemi, pięknym i wygo
dnym dworem, dużym owocowym ogrodem, 
inwentarzem żywym i martwym, za cenę 
bardzo przystępną do sprzedania lub 
wydzierżawienia i objęcia natychmiast. —  
Bliższa wiadomość w K r a k o w i e  pod lit. 
W. E. przy ul. Grodzkiej Nr. 93, II. piętro.

(1547-1-3)

v  s  i |

i  Z  = 2 * 9

Fabryka powozów
B l I D O L F A  1 ' i r i I N t

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaje 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (1113-16-20)

W DRUKARNI

c. k. Uniwersytetn Jagieł. 1  M o w ie
nabyć można:

Chemię nieorganiczną dla llnlwer- 
sytetow 1 ahademlj technicznych
Prof. Dra Czyrniańskiego. Kraków, wydanie III. 
1874 r., po cenie 4 złr. 50 c. w. a.

Chemię nieorganiczną dla szkół 
realnych, Prof. D ra Czyrniańskiego, Kra
ków 1874 r. po cenie 2 złr. w. a. 

Przewodnik przy rozbiorach jakościowych ciał 
nieorganicznych przez Prof. Dra Czyrniańskiego 
po cenie 50 cnt. w. a. (1347-2-6)

Komitet
zarządzający budową drogi krajowej 
Brzeżany - Rohatyn w ROHATYNIE 
potrzebuje przeszło 1,500 kub. sążni 
kamienia. Panowie przedsiębiorcy chcą
cy się podjąć łamania, dostawy i tłu
czenia kamienia, zechcą się zgłosić do 
komitetu w Rohatjnie. (1537-1-3)

P a ń § t u  o  B u s k
poszukuje Ogrodnika fachowo wykształco
nego, obzaaji.mionego zo W3jystkiemi gałę
ziami cgrodnutwa: mianowicie kultywowa- 
n a bardzo cennych kwiatów i drzew owo
cowych tak w gruncie jak w cieplarniach 
założenia ananasami, produkownia jarzyn 
i utrzymania plantacyj w porządku i upię
kszenia takowych, nareszcie do*odu odbytej 
praktyki przy większych zagranicznych ogro 
dach. Zgłosić się listownie do Zarządu dóbr 
państwa Busk, osU.t. stacya kolei Krasne, 
gdzie odpisy świadectw z wyrażeniem żą
danego wynagrodzenia przysłać nakży.

(1461-2-3)

D'Med. Karol Goebel
dentysta

Lekarz sp ocy a ln y  chorób us t nych  
ordynuje od iOej do 3ej

ulica Franciszkańska 151,
(1269-,7T) -.V-. a

■rokowe Wyroby
W H koddaw na uznane, leczą szybko i pewnie choroby 

przyrządów oddechowych
(pigułki Nr. 1) 

przyrządów trawienia (pig.N r.II. i wino) 
ełahoMcI UNtroJu nerwowego 

I osłabienia (pig. Nr. III. i kokowy spirytus) 
pndełko lub Haszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
yiohreu - Apotheke. I I h I h z ,  i przez jej 
składy w 'lViednlu Ed. Haubner, Engelapotheko 
Hof 6; w Pradze Jos. Fiirst apt.; w Peszcie 
J. V. Tórok, główny skład dla W ęgier; w Ber
nie Pr. Schonaich aptek. (237-19-46)

F. M e rn re u te r
w Wled iiu, Hornals, Hauptsrasse 115

obok kolei konnej.

L£3g?[Za rzetelnem poręozeniem
H ikajvkl liomowe, ogrodowe 1 o- 
gniowre wszelkiego rodzaju z podwójnie dzia- 
łającemi metalowemi przyrządami do|polewania 
i w e n t y l a m i  k u l i s t o m i ;  węże do sikawek, 
wiaderka i przyrządy dla straży ogniowej. — j 
W iedeiitkie uprzyw. przyrządy do 

wydobywania wody,
■ najlepszej konstrukcyi, na każdą głębokość, któ
re przy studniach domowych i ogrodowych i dla 
fabryk także do polewania wodą i odprowadze- 

j nia wody w rurach lub wężach na każdą wyso
kość i odległość urządzone być mogą.

Pompy do wszelakiego użytku, 
pompy do budowli, szybów w kopalniach i gno
jówki, pompy do piwa, wina, oliwy, nafty i za
cieru, pompy odśrodkowe i parowe, machiny do 
poruszania siłą gazu i inne przyrządy do poru

szania we fabrykach jaknajtaniej.
Illustrowane cenniki bezpłatnie. (1014-8-20)

i*r»wd»iwe
P igu łk i M o riso n a ,

Pa A R T H A U D  M O ULIN.
Najlepsze ze grodków czyszczących i pwecar/faoza-

jącycii kre'v we wszelkich słabościach złego przy
miotu, nad: o w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. (20-50 -)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Mouli: 
aptekarza, S0, ulica Louis le Grand, — w Krato 
wie w apte p. Trauczyńskiego pod Koroną «r Ryn 
tu  głównym i w aptec# W. Redyka.

■
MAGAZYNY NOWOŚCI Leona FEINTUCHA

w  K ra k o w ie  i w e  L w ow ie
utrzymują znaczny skład

kapeluszy filcowych męzbich
Z FABRYK NASZYCH (1401-4-)

i o c i e t e  I n o n y m e
ANCIENNE MAISON 

L t u  i ł l  v  fi* e . t i t  ft  C r o i p i n
w PARYŻU i BKDKSELLI.

#
b E i m

Józef Witoszyńsbi
a W arg asa w y -

Fabrykant narzędzi chirurgicznych 
i nożowniczych

w Krakowie, ul. Floryaiieka 1. 383,
polsca swą f a b r y k ę  narzędzi chirurgicznych 
craz maszyn, ortopedycsnych bandażów wszel
kiego rodzaju, jakoto: paski pachwinowe, pasy 
brzuszne, pępkowe, oraz wyroby gumowe i me
talowe, klizopompy francuskie, irrigatory, pul- 
werizatory, aparata inhalacyjne (strzykawki 
podskórne), poduszki kauczukowe, respiratory, 
pończochy gumowe, pugilaresy i  narzędziami 

lekarskim i, kleszcze położnicze itp.
Takż9 zaopatrzony w wielki skład wszelkich 

wyrobów stalowych własnej fabryki i angiel
skich, jak: noża stołowe i do wetów, scyzo
ryki, brzytwy, nożyczki, nożyce krawi ckie, 
puszczadła (trookar) dla bydła, nożyce do 
strzyżenia owiec i ogrodowe.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówie
nia, reparacye i ostrzen a powyższych przed
miotów, uskutecznia w jaknajkrótszym czasie 
po cenach umiarkowanych, (2679-4-)

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  SPnryżu ruc SSlauclto 8.]

HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i łatwy środek do uśpienia*, nawet wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 

można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie 
przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu.

W tym kształcie nie sprawia ściskania gardła i nie posiada odrażającego smaku. Każda pe
rełka zawiera 25 centigramów chloralu.

Strop Chloralu (1 gramme hydrato de Chloral w łyżee; butelka zawiera 250 gramów). 
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie 

w aptece p. Mikolascha, — w Wiedniu w aptece p. Neusteina. (1212-5-13)

czyli swoisty Lek prze
ciw słabościom piersio
wym, katarom, słaboś
ciom płuc gwałtownym, 
i  chronicznym  i różnych

postaci suchotom.

Titwr.in

Jedyny, jaki potwierdzo
ny został przez

Dra H. Freminean,
Doktora nauk, uwieńczo
nego przez fakultet me- 
dyczny, A p tek arza  hono

rowego lej klasy.

S & C G H A H O L f i  O H A B T R E L
przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna.

Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmniej kuracyi racyonalnej.

W K r a k o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka,— we L w o w i e  
w aptece p. Mikolascha, — w Br o d a c h  w aptoco p. Kullaka. (18-17-)

T e a t r  M e l l i n i e g o
w Rynku głównym w Krakowie.

Nieodwołalnie 3 ostat. przedstawienia
w Piątek 18, 

w Sobotę 19 i w Niedziele
20 b. m.

a
(1278) Po raz pierwszy; 

s c e n a  c m e n t a r n a  z o p e r y  
K o f o e r t  l l j a b e ł .

Zmarli powstają z grobów i zamieniają się raptem w tancerki. 
Przedstawienie nowej seryi W s p a n i a ł y c h  O b r a z ó w  ś w i a t a  z ma-

gicznem oświetleniem kolorowemu 
Przedstawienie z j a w i s k  r z e c z y w i s t y c h  d u c h ó w  i  s t r a c h ó w

w tym rodzaju tylko przez Melliniego przedstawione.
Na zakończenie:

T l i e  F a k i i i r  I ś p i ą c a  i l z i e w c z y n a ,  wielka fantasty
czna sztuka z użyciem magnetycznego snu.

Ceny: Krzesło i złr. Pierwsze miejsce 70  cnt. Drugie miej
sce 50  c. Galerya 25  c. — Kasa teatru otwarta jest od l i g .  
zrana. — W ejście o godz. 6 7 2. — Początek o godzinie 7 V2.

W Niedzielę 20 Czerwca nieodwołalnie ostatnie 
pożegnalne przedstawienie.

i i

Członkami Drukarni Leona Paszkowskiego.

TONI- NUTRITIF
A I X  4IE IM M  l \  % r t  C A C A O  C O M B I I t E i .

Wino Śolągająoo-ożywoze Bngeand’a w połączeniu z Chininą i Z Oaoao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszyst
kich osób pragnących zachować zdrowie zapomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych na
zwany został: śolągająoo-ożywozym. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje 
się szczególnie dla powracających inozolnia do zdrowia, ćzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekiem

i niemocą, szczególniej działa pomyślnie w chorobach następujących:
nledokrewnośol, olerpienlaoh nerwowy oh, chronloznej biegunce, osłabienia płolowem, przekrwieniach biernych, 

zołzach, skorbucie, W peryodach powrotu do zdrowia po C iężk ich  gorączkach. (339-13-33)
W Y S T R Z E G A Ć  S I E  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  I  N A Ś L A D O W N I C T W .

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  w aptece P. L E B E A U L T ’a  53, ulica Reaumur w P A R Y Ż U .
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka, — we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha.

as

za zezwoleniem wys. c. k. Namiestnictwa 
w Jarosławiu przez p. Maurycego 
Haya lekarza otworzony, poleca swoją 
w stajniach JW. lir. Siemieńskiego, co
dziennie świeżo zbieraną Krowiankę 
W. PP. Lekarzom i Szan. Publiczności.

Główny skład dla przesyłek utrzy
muje apteka A. BOHUSSA w J a r o 
s ł a w i u .

Cena 1 szklaunej fiołki 1 złr. w. a.
ZAŚWIADCZENIE.

Potwierdzam, że Krowianka z za
kładu pana Haya jest prawdziwą, czy
stą i skuteczną. (1442-2-3)

W idziałem:
Chlebik, Dr. Aureli Piech,

c. k. starosta. c. k. lekarz powiatowy.
Wypróbowawszy kilkakrotnie tę Kro- 

iair-ę, zalecamy zakład pana Haya.
Dr. Bieńczewski c. k. lek. pow. w Bir

czy —- 1) r. Kaczkowski c. fe. star
szy lek. wojskowy w Jarosławiu—  
Dr. Spum y c. k. lekarz wojskowy 
w Wiedniu —  Dr. Spausta lekarz 
miejski we Lwowie —  Dr. Buchta 
lek. miej. w Tyśmienicy —  Dr. Fe- 
rall lek. miej. w Kołomyi —  Dr. 
Hellmann lek. miej. w Dzikowie —  
Dr. Plachner lek. miej. w Tarno
polu —  Reichmann lekarz miejski 
w Radowcach.

Tylko za 4  zł. w. a.
otrzymać można mój l^szy anstr. odznaczony

Bazar przemysłowy
zawierający następujące masy towarów:

12 sztuk posrebrzanych łyżek, które zawsze 
białe zostają.

1 eleganckie album na fotografie, bogato 
brązem ozdobne.

12 sztuk prawdziwego mydła migdałowego. 
1 cukierniczkę zdrzewa jesion, do zamykania. 
1 wspaniałą japońską cygarówkę.
1 parę pięk. wiedeń. brązowych żyrandolo

wych lichtarzy z figurami brązowemi.
6 par filiżanek porcelanowych do kawy.
2 wspaniałe obrazy olejne.
1 ślegancki dobrze idący zegar pokojowy, 

z budzikiem, który z pewnością w obu
dzeniu nie chybi.

1 eleg. zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem, 
bardzo punktualnie idący.

Ten bazar przemysłowy jest za bezprzykła
dny bezcen tylko 4 złr. natychmiast do na
bycia w Industriehalle (55-4-6)

w Wiedniu, Praterstr. 16.

O giery m łode ,
szlachetnego pochodzenia, z których 1 gniady w 
ótym roku; 2 gniade, 1 brudnokasztanowaty, 2 
siwe w 4tym roku — są do sprzedania. —
Bliższa wiadomość od właściciela Dembn a, o- 
statnia poczta i stacya kolei żelaznej Hladollny 
w Galicyi. (1530 2-5)

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw !*»*?,- 
lom nerwowym,  
Katarom, koklu
szowi, bezsenności 

I wozelklm cierpieniom p i e r s io 
wym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
blt, —  w Krakowie w aptece p. J. TranctyńthUęo 
i w aptece p. W. Redyka. (322-19-48)

Miel towaróiHjSIu
»  li A P A N

WILHELM BECK,
w Wiedniu, Stadt, Frelun*,
JEcke der Straucbsasse Nr. 1,

poleca za poręczeniem najlepszych wyrobów 
następnie wymienione przedmioty zajedna- 

ką cenę

27 cnt.
za łokieć wiedeński lub sztukę.

ITIaterye na snUnle.
Mohair lub świecące, czerwone szkockie 

materye wełniane, bareże, grenadyny, eeru, 
lenos, łokieć p o ....................................9 7  c.

S n U n l e  d o  p r a n i a .
Perkale, piki na suknie, białe i żółte, ża- 

konety, batysty, gładkie i drukowane, baty
sty mołl i clair, tureckie kretony, łok.po 8 7  e .  
Towary płócienne I loUclowe.

Weby płócienne %  szer. 40 łokci za sztukę 
zlr. 10 80, płótno trwałe 4 4 szer. 30 łokci 
za sztukę złr. 8-10, płótno trwałe */, szer. 
łokieć p o ..................................................8 7  c.

Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła
sowa, 4/4 szer. nankin %  szer. czerwony, biały 
i żółty, kanefas 4/4”szea, nieprzyprawiany, ró
żowy i liliowy, ręczniki płócienne adama
szkowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, 
białe chustki do nosa, barchan biały, nie
bieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
moll i koronkowe %  szer. dywany długie, 
materye do sukien gimnast. i płótne rosyj
skie na ubiory dla dzieci, dymka na materace 
i meble, firanki czerwone i pstre cycowe
łokieć p o ..................................................8 7  e .
W s t ą ż k i  J e d w a b n e  1 a h i a i w l t .

Faille lub noblesse, jedwabne we wszelkich 
gładkich modnych kolorach, także z koloro
wą odwrotną stroną, pięć palców szerkie 
łokieć po . . . , . . . _ . . . 8 7  c .

Dwa palce szerok. dwa łokcie wied. 8 7  « .
Próby 1 s p i s  t o w a r ó w  n a  ż ą 

d a n i e  w p ł a t .  1 d a r m o .  (1367-2-25)

KANTOR WYMIANY

Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie

kupuje i sprzedaje
wszystkie papiery publiczne i monety pod 

warunkami najumiarkowaiiszemi.
Prócz tego dyskontuje kupony płatne 1 Lipca r. b. od 
akcyj własnych, od akcyj g-alic. zakładu kredytowego 
ziemskiego, od akcyj kol. galic. Karola Ludwika i innych 
papierów krajowych i zagranicznych. (1501 2-3)
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Miejsce lecznicze Bardyjów
a l k a l i c z n o  - m u r i a t y c z n y  s z c z a w i k  ż e l a z i s t y

w górnych Węgrzech.
S*ora rozpoczyna w  jio lo ir ie  iW»Ja.

Napełnianie wód i rozsyłka we v szyqtLie miejsca po pajtańszyc^ cenach.
Objaśnień względem stosunków leczniczych, zamówienia na mieszkanie itd. przej

muje i załatwia jaknajlepiej zarząd kąpielowy. Zamówienia na te dosko ałe żelazi ta  
wody, któr: są na składzie prawe we wszystkich składach wód mineralnych, upra- 
się adresować do jfl. K t i t f ic l ic r .  dzierżawcy kąpieli w lla r ily jo n ie  
(e a r tfe li l) . (1214 4-6)

Tanlte Emery-Tarcza
jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkośćią obrotu jednej an- 
gielskiój mili na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy me tępieją.

Ustawione na Szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i  tokarni.

Wszystkie odlewarnie, warsztaty machin, zakłady 
lokomotyw i wagonów kolejowych, budowania okrę
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak i fa
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te i tarcze. Emery 
wprowadzić w użycie. (1003-10-''9)
M. Sellg junior & Co. w Wiedniu, I. Elisabethstr. 15.

Jedyna ajeneya w Europie 
Tanite Company, Stroudsburg. Pensylwania w Ameryce.

illustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


